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· Mieszkańcy Lodzi GŁOS ROB.OTNłCZY 
wysuwajq ka.ndydalów . . · · 

Apel , Uniwer8y-ełu 

Mąfi.i Curie-Skłodowskiej 
do wsiJstkich wyższych uczelni 

do rad n.clrodowych ~::.::: l . KŁ PO:•::=~~::· ROB:: i ins9tutów·. naukowych w Pols~.e 
W Łodzi ł wojew6d•twle w dal1:zym cł111gu odbrw&Jlll Ilię 

11ebran1a ~łóg fabrycznych oras pracujących chłopów, pod-
, czas kt6rych ' zgłasza.ni s111 kandydaci do rad narodowych. Na 

kandydatów wysuwani s111 naJlepsl, najoftarnleJllł ludzie, 
kt6rzy nie szczędzą starań w walce o zwyclljSkle wykomwi)e 
udań. postawionych przez parłlę i n111d. 

W ZPB Program WyborC?.y Dzlelnlco-
IM. DZIERZY"liiSKIEGO , wego Komitetu Frontu Naro· 

Punktualnie o godi. 15 ro- dowego-Ruda. 
botnicy ZPB im. Dzierżyńskie· W dyskusji, aka się następ­
&o zebrali się w sali teatralnej nie wywiązała, robotnicy I 
zakładów, aby wspólnie zgło- majstrowie, omawiając dotyc~ 
•ić kandydatów do nowych czasowe osiąg~ięcia rad naro-
rad narodowych. 

Po krótkim zagajeniu przez 
dyrektora zakładów, tow Ka· 
mińskiego, odczytany został 

V Doka6cz11le 
aa str. 2 

Premier· Nehru 
opuścił Pekin 

PEKIN, Z7. 10. 

· Jak podaje Agenr.Ja Nowych Chin, w 
dniu 26 bm. premier Nehru wydal l::llln­
kiet pożeghalny, w· którym wzięło udział 
przeszło 800 osób. Na bankiecie obecni by­
li; zastępca przewudr.1czącego Chińskiej 
Republiki Lud<1wej ·czu Teh, przewodni­
czący Stałego Koir.itetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych 
L.iu Szao-tsi, premier Rady Państwowej i 
minister Spraw Zagranicznych ChRL 
Czou En-lai, wlcepremierowie, ministro­
wie, przedstawiciele partii politycznych I 
organizacji spolecznyC'h, artyści, naukovy­
cy, literaci, dzienniKar;ie 1 in. Obecni tak­
te byli przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego z ambasado1em ZSRR w Pekinie 
P. F. Judinem nr. czele. 

Premier Nehru wyglos1I krl\tkle prze­
mówienie. w którym raz 1eszcze podzięko­
wał rządowi 1 narodowi chińskiemu za 
gościnność I dowody przyjaźni. Premier 
Nehru ,_zni6sl toast na cześć przewodni­
czącego ChRL Mao Tse-tunga. Premierowi 
Nehru odpowiedział zastępca przewodni­
czącego ChRL Czu Teh, wznoszfll. toast na 
cześć prezydenta Indii, Prasada. 

W dnJU 27 bm. premier Nehru opuścił 
Pekin, udając „;ę w drogę powrotną do 
Delhi. 

Premiera Nehru I towarzyszące mu oso­
by żegnali na lotnisku: premier Czou En­
lai, zastępcy premiera, przedstawiciele Sta­
łego Komitetu Og6lnxhińskiego Zgroma­
dumia Przedstawicieli Ludowych, partii 
politycznych, organizacji społecznych, kor­
pusu dyplomatycznego. 

Przed zajęciem miejsca w samolocie 
premier Nehru zloty! krótkie oświadczenie. -
Osadę słowiańską z Xlil wieku 

odkryto w najstarszej dzielnicy 

Szczecina 
Ciekawe wYnfkl przyniosły badani& archeologiczne pn:e• 

prowadzone w Szczeclnle nr. terenie dawnego 1łowiaóskie­
&"O podgrodzia. w najstarszej dzielnicy miasta. 

Miejsce, gdzi11 zrobiono wy­
kop. było przez długie wieki 
nie zabudowane i nosiło naz­
wę Rynku Warzywnego. Kie­
rownictwo stacji archeologicz­
nej Instytutu Historii Kultury 
Materialnej PA)} w Szczeci­
nie kierowało się przypusz­
cz.eniem, te tam właśnie mot­
na bę<kie natrafić na nieusz­
kodzone późniejszymi przebu­
dowami górne ,war1twy osad­
nictwa. 

Pn:ypu~zenla 'okazały się 
słustne. Odkryto 0So11dę slo­
wJ.ańską 1 XIII wieku . Odko­
pano pozostałości kilku chat. 
r. których dwie, plecionkowe, 
zachowały się. Były one zbu-

dowane z żerdzi brzozowych, 
przetykanych wikliną. Ple­
cionkowa budowa chat świad­
czy, iż wznoszono Je napręd· 
ce, prawdopodobnie po poża­

rach, na co wskazują opalone 
fra- nenty jednego z domów. 

. W chat.ach znajdowały się 
palen lsł:a z kam\enL Jak na­
leży sągz1ć po znaleziakach za­
chowanych w chacie plecion­
kowej. mieszkali w niej ryba­
cy Wskazują na to doskonale 
zalfon;erwowane .fragmenty 
plecionej z łyka sieci rybac­
kiej. kościany nói do patro­
szenia ryb, pławidła z kory 
do sieci i duię ilości łusek ry­
bich. 

/ PRZED WYBORAMI 
DO .RAD NARODOWYCH 

DzH 8pi-.y ,.., bor1•óff" 
przekazane zo•łaną 
przewodniczącym , 

nbwodoffyeh komi8ji WJbnr~z:t'••h 
W dniu dzisiejszym prezydia formacyjne, przygotowuje się 

dzielnicowych rad narodo- lokale, , w których będą wylo­
wycb prześlą przewodniczą- żone spisy oraz ustala się dy­
cym obwodowych komisji wy- żury <tZlonków , obwodowych 
borczych spisy wyborców, komisji wyborczych. 
sporządrone w dwu egzem- W wielu szkołach i ins1ytu­
plarzach. Od 31 bm. spisy te cjach, gdzie mieszczą się ob­
będą wyłożone do wglądu pu- wodowe komisje wyborcze, 
bliczności w ·lokalach komisji młodzież i pracownicy posta­
obwodowych. nowili udekorować lokala, któ-

W związku z tym w 239 ob- re łodzi.anie będą odwiedzać w 
wodowych J.toinisjach wybor- celu sprawdzania spisów . . M. 
czych naszego miasta czynio-
ne są ostatnie przygotowanw: i.n. zobowiązanie udekorov. 
Wszystkie obwo<lowe komisje nla lokalu wyborczego pod)ę­
wyborcze zaopatn:one wstały ła młodzież szkoły . TPD przy 
w drukowane wywieszki pi- ul. Ohr. Stalingradu 27. 

Zobowiązania 

dla u••zczenia wyborów 

~-----.-------------------------------.;.._ W czasie uroczystości l 0-18" 
c!a Uniwersytetu Marii ~urie­
Sklodowskiej w Lubllnie, któ· 
re obchodzone było w dnfach 
23 i 24 bm., rektor i senat 
UMC S zwrócili się d9 ws.zyst­
k ich wyżfzych uczelni i insty­
tutów naukowych w Polsce s 
apelem, w którym czytamy: 

. ' 

W trosce o zdrowie obywateli • 

NieUstanny rozWój 
opieki zdrowotnej 
w Pólsce ludowej 

' WARSZAWA, 27. 10. 

Przeciętnie co godzinę jedno nowe łóżko w szpi­
talach , codziennie jedna nowa placówka służby 
zdrowia w mieście lub na wsi - oto niektóre dane 
ilustrujące tegoroczne tempo rozwoju polskiej służ­
by zdrowia. Komunikat 

I 

Wojewódzkiej 
Komisji Wyoorclej 

Odbudowa 
narodowych 
zabytkó.w 

Róbotnic11 ł arty§cł • rze.t­
biarze z ZBM · Gdańsk przy· 
stqpitl do rekonstrukcji rie.tb 
i płaskorzeźb zdobiących fasa· 

dę Dworu Artusa. 
NA ZDJĘClU: kamieniart St. 

„W wykonaniu uchwał II 
Zjazdu Pols-kiej Zjednoczonej 
Partii Robotnkzej powołano 
do życia Wyższą Szkołę Rol• 
niczą w Szczecinie, 

Władz.a ludowa zabezpiecza 
potrzebne szkole środki. Jed• 
nakże pracownicy nauki ~zy. 
stklch szkól wyższych i lnsty• 
tulów 9aukowych mają nie­
wątpliwie ambicje, aby naj­
młodsza uczelnia - pierwsm 
wyższa szkoła rolnicza była 
ich dziełem. 
Ukonkretniając to dążenie 

senat · I rektor Uniwersytetu 
Marii Curie·Sklodowskiej w 
Lublinie, pierwszej wyższej u­
czelni, powołanej do życia w 
Póls'c·e Ludowej, wzywa wszy• 
stkle wyższe szkoly I Instytu­
ty! nauk(\wo·badawcze do . u­
dzielenia Wyższej Szkole Rol• 
niczej w Szczecinie, najmłod­
sze] · uczelni Polski Ludowej, 
póm0cy w opracowaniu pro· 
jektów I planów rozwoju u­
czelni, w powi~kszeniu ohsa­
d;v kadrowej w miarę . rozwoju 
organizacyjnego szkoły, · w 
kompletowaniu aparatury, I 
spr.zętu oraz w uzupełnieniu 
księgozbiorów zakładów i bi• 
blioteki. 

Największego wysiłku inwe­
stycyjnego dokonano w br. w 
dziedzinie szpitalnictwa. W 
pierwszym półroczu oddano 
do użytku ponad 5 tys. nowych 
łóżek w szpitalach. Dzięki \e­
mu liczba miejsc w tych za­
kładach Jest już obecnie p(J­
nad dwukrotnie w!ększa niż 
przed wojną. Z końcem br. 
liczba łóżek w szpitahch 
większa będzie w porównaniu 
z rokiem poprzednim o ponad 
9 tysięcy. 

szenia stanu sanitam~go kra­
ju, zapob)egani.a chorobom. 
Swiadczy o tym ogromny 
wzrost liczby stacji sanitarno­
epidemiologicznych, które słu­
żą tym celom. W chwili obec­
nej )iczba tych stacji jest o 
90 procent większa niż w ro­
ku 1953. Do końca br. wzroś­
nie ona Jeszcze o dalszych 50 

. Wroński rekO?lstruuie znisz. 
Wojewódzka. K,pm~ia Wy- czon11 posąg r 11cerza. 

·· Uplwersytet Marli Curle­
Sklodowskiej w Lublinie ini• 
i:jując apel równocześnie prze. 
kazu]e Wyższej Szkole Rolni• 
czej w Szczecinie 811 pozycji 
!nw·entarza uniwersytetu. 

• 

Bardzo .poważnie rozszerza 
się też w bieżącym roku opie­
ka zdrowotna nad ludnością 
wiejską, przed wojną najl:>aT­
dziej zaniedbaną. W chwili o­
be<:nej w wiejskich placów­
kach leczniczych pracuje o 300 
lekarzy więcej niż na począt­
ku br. Łącznie z Izbami poro­
dowymi, które już oddano w 
tym roku do użytku, przybę­
dzie do końca bież. roku ok. 
80 nowych izb porodowych 
oraz innych placówek leczni­
.czych. Dzięki rozbudowie pl.a­
cówek służby zdrowia wleś 

W d k polska w końcu br. posladać 
porcie g yńs im będzie m. in. trzykrotnie wię--

Od st11cznia br uruchomiono cej ośrodków aptecznych niż 
przed qwoma laty. 

regularnq komunikację mię-
dzy portami Gdynią a Bomba· Rozwój opieki zd.rowotnej 

jem w lndiach. · idzie w naszym kraju nie tyl-

' procent. 

O ogromnym rozwoju lecz­
nictwa zapobiegawczl!go 
świadczy też szybki wzrost 
liczby wszelkiego rodzaju po­
radni lekarskich, Jak '"'- po­
radni dla matki i az1ecka, po­
radni przeciwgruźliczych itd. 
W chwili obecnej w mieście 
i na wsi czynnych jest ponad 
9.300 tego rodzaju placówek. 

borcza w Łodzi pod.aJe do wia- I 
domości, że członkowie Komi­
sji przyjmują obywateli w 
sprawach dotyczących wybo­
rów do rad narodowych na 
terenie woj. łódzkiego codzien­
nie w godz. od 17.00 do 20.00, 
a w niedz;iele i święta w godz. 
od 9.00 do_ 20.00 w lokalu Ko­
misji, który mieści się w Ło­

dzl' przy ul. Ogrodowej nr 15, 
pokój 230, telefon nr 239-78. · 

Musimy pokrzyżować 
plany ratyfikae.ii 

układu londyńskiego 
\ Oświadczenie Komitetu Politycznego 

KP Wielkięj Brytanii 
Komitet Pollt7csn1 ' KomanłlłJC\DeJ ar&ll Wlel!IJeJ Bey. 

tauil opublikował ośwladcaenłe, w którym wzywa czlonk6w 
11artłf I JeJ sympatyków do wzmożenia walki pr.uclwko re· 
rnllltaryzal'JI Niemiec uchodnłch. 

CAF - fot. Ko1ycorz 

Związkowcy. radzieccy 
przy by li. do Lodzi 

W dniu Z8 bm. na zaproszenie Zarządu Gl6wnego Zwl11i„ 
, ku 7..awodowef9 Pracownlk6w Przemysłu Wl6klennłczeco, 
przybyła do ł.odzl ze Zwlęzku Radzieckiego delegacja Ko• 
mltetu Centraluego Zwłllzku Zawodowego Pracowników 
Pnemyslu Artykułów Masowe10 Spożycia · z przewodnlllZI\• 
Cit okręiu mosklew1kle10 I cdonklem prezydiu111 Zaru,dll 
G16wneco teco zwi11izku - O. ~lefiodow1t na czele. 

W skład , dele~~cJl związ- dzleccy' spotkają się z akt1.: 
kowcow radzleoktch wchod!JI: wem związkowym l eospodllr• 
A. P. Worob!~w•, prz•odnl- czym szeregu zakładów prz~ 
~ca tady załdadow&J Głu- myliłu włókienniczego oraa 
chowskiegl:> Kombinatu Ba- zwiedzą niek~óre fabryki. 
wełnianego w- Nogińsku. S. 
Kotowa, mąt zaufania, bry-1 
gadzistka przędza1n1 rabryk1 ui·n.· f.t.o.IOIOW. 
Włókienniczej lm. Kalinina w lllł 
Moskwie, W. L Woroszyn, tau- ! 
reat Premii Stalinowskiej ; przy1··ąt . senatora USA 

N A ZDJĘClU: statek hinduski ko w kierunku zapewnienla o­
,,Jalamayur' w porcie gd117\· bywatelowi jak najlepszych 
skim w czasie wyladunku ru· warunków leczenia, lec7: tak­
dy przezn.acwnej dla Czecho. j że w kierunku zapewnienla1 

/ słowac;ł. mu Jak nąJlepszych warunków 
CAP - ro<- u1<1e1ew11kl 1.<kowotnych, a więc poao-

kierownik oddziaiu tkackiego ! 
w Kombinacie Trlechgornaja 

OśwLadczenie głosi m. In.: Parlauien~ angle~kl - pod- Manufaktura w Moskwie, M. 
„Mocarstwa zachodnie czynią kreśla ośwwdczeme -h mal . J .• Czistiakow, główny inty-

MOSKWA, 27 . 10. , 

Agencja TA§S podaje: 
gorączkowe przygotowani.a do wkrótce rozpatrzyć uc wa y J · 0 · h k. K bi 
przeforsowania ratyfikacji u- londyńskie. Należy wysyłać mer 0fe 0.ws iego om -

Hiegodny postępek żony kładu londyńskiego, który do wszystkich członków par- ~~~'!, 1:~ ~~~:!f!0 w Orle­
przewlduje uzbrojenie Niemiec lamentu depesze 1 delegacje 
zachodnich. Ich plany można od · wyborców z żądaniem od­
i naleey pokrzyżować. Nowa rzucenLa uchwał, Opór prze­
nota radziecka podkreśla , · clwko . tym uchwałom wzrasta 

Dnia 26 pYd~erni.ka piet'W'I 
aa;y zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów I minister 
Spraw Zagra.niemych ZSRR 

Delegacja związkowców ra- W. M. Molotow przyjął senato­
dzieckich będtie przebywała I ra USA pa.nią M. Smith, która 
w Lodzi okuło 3 tygodnl W 

1 
przybyła do Moskwy z nieofi· 

czasie swego pobytu goście ra- cjalną wizytą. amerykańskiego .dyplomaty 

w Moskwie ' 
że zamiast remmtaryzowat w całej Europie". 

Agencja. TASS poda.Je: 
26 pa.ździetni\ta. Ministerstwo Spraw załl'lłnłcznych ZSRR 

Lvrrócllo uwa.gę ambasr.dzle USA na fakty nJegodnego za­
chowania się żony drugiego sekretarza ambasad:!' USA w 
ZSRR, Somm.crlatte. 

Niemcy zscho<lnie I utrzy­
mywać podział Niemiec. 
cztery wielkie mocarstwa po­
winny spotyć się przy stole 
konferencyjnym · w celu prze­
dyskutowania sprawy wol­
nych ogólnonlemieckjch wy­
borów, wycofania wojsk oku­
pacyjnych z Niemiec wschod­
nich I zachodni<:h, utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­J aik się dowiadujemy, 211 

J.~źdzJerniika około godziny 11 
robotnik kombin.a·tu „Triech· 
gomaja Manufaktura" P . D. 
And.rianow i nauczyciel B. D. 
Diomidow zauważyli, ze dwie 
niemane kol>iety zaazęly zbie· 
rać obok rem-0ntowanego do-
mu Illl' l przy ul. Bolswj 
Triechgornyj Piereulok zamie· 
szkujące tam Q.zieci, w celu 
sfotografowania ich na tle ku· 
py śmieci z terenu budowy. 
Wśroo tych dzieci znajdowała 
się również córka nauczyciela 
Diomidowa, mi~ńca domu 
nr 1. Diom1dow wraz z An 
driainowem pods.zedl do kobiet 
i s-przeciwił się temu, by jego 
córkę fotografowarno na ta 
kim tle. Zaproponował on im. 
by wotąpiły do znajdującego 
się obok klubu kamł;>:'lla>tu 
„Triechgornaja Manufaktura• 
zaznacz,aiąc, że można tam za­
znajomić się z ciekawymi da 
nymi ctiaraacteryzującymi ży­
cie robot:niików kombinatu. Po 
wejściu do kluhu jedna ze 
wspomnihnych kobiet, która 
- jaik stwierd.wno późn iej -
jest żoną drugiPgo sekreta.cza 
ambasady USA Sommerlatte, 
za•telefonowala do ambasady i 
skiermvala się do drz-wi wyj· 
ściowych 

Tam spotkała się z robot­
nikiem Andrianowem, a gdy 
tt!h próbował zwrócić jej u­
wagę na niewłaściwość jej 
postępowania - uderzyła go 
w twarz i brutalnie pchnęła 

na mst41pcy attache morskle­
,go przy aml>asadzie USA, puł­
kownika Stiffa. 

rowego w Europie. 

Przybyły wkrótce potem do Ad USA 
kluhu pan Sommerlatte, w o- enauer w 
becności wielu obywateli ra-
dz-iecklch - świadków chuli- Do stolicy USA przybywa 
gańskiego postępku jego żony, na tygodniowy pobyt kanc-­
pozwolił sobie na szereg nie- lerz boński Adenauer. Ostat­
taktownych wol:>ec Zwią7Jku nim etapem jego podróży na 
Radzie<:kiego uwag, co rów- pokładzie amerykańskiego sa­
nież wywołało oburzenie obe- molotu wojskowego była przed 
cnych. Waszyngtonem Nowa Fu'nlan-

W związku z tym minister~ dia. 
stwo spraw zagranicznych W stolicy USA Ad~nauer 
ZSRR skierowało do ambasa-

1 

odbędzie rozmo\~ z Eisenho­
dy USA notę oświadczającą, werem i Dullesem. Przewidu­
że dals_zy pobyt w ZSRR oby- je się, że w piątek podpisany 
watelk1 amerykańskiej SQm- zostanie między Niemcami za­
merlatte,. jest niepożądany I chodnimi a Stanami Źjedno­
wobec 1.eJ postępku, niegodne- czonymi „układ o przyjaźni. 
go cywilizowanego człowieka. handlu I żegludze". 

W nh:dzielę, dnia :u października br w sali . , 
FILHARMONII t.ODZKIEJ 

odbędzie się 

UROCZYSl'E ZAKOŃCZENIE 
Ili Wie.k1egp Konkursu · „Głosu Robotniclego" 

pn. „Co wiesz o Kraju Rad?" 
W proJramie biorq udział: 

Społeczny czyn 
młodych inżynierów 

i techników 

Roman Gołembłowski, syll 
chlopa, któremu wladza lu­
dowa umoż!iwi!a · zdobyci• 
zawodu inżynieTa, projektant 

, Potpieszyński, ,Witold Mµr• 
gosz, kreślarz, Stanisław JIH• 
chrowski, technik ZbiO• 
nłew Witek . oraz inżyniero­
wie Klubbwski, Woinłakow.­
ski i Brzeski. 

W laJcłwte to projekt wy­
konania dokumentacji 
techniczne1 elektryfi­

kacji spótdzielni pTodukCllJ­
ne; w gromadzie Studzianki 
w gminie Czerniewice, pow. 
rawsko-mazowieckiego, ZTo• 
dzi! się dużo wcześnie;. Jui 
miesiąc temu zwracano się 

w te; sprawie dó Zarządu 
Wojewódzkiego POM z pro­
śbq o wskazanie spó!dziel11.i 
produkc11jnej, która dot11ch­
czas nie ma światła e!ektry. 
eznego. Mijaly jednak tygod· 
nie, a zawiadomienie nie 
przychodzi!o. Czyżby Zarzqd 
Wojewódzkł POM nie doce• 
nial sprawy elektryfikacji 
gospodarstw zespotowych? 

I właśnie wtedy ktoś spo. 
śród pracowników Biura 
Projektów nieśmiało zal'.)ro­
ponowal: przecież u nas pra­
cuje syn małorotnego r.hlopa, 
członka spóldzielni produk­
cyjnej, inź. Roma~ Golem. 
biowski. Spółdzielnia, w któ­
rej mieszkają jego rodzice, 
nie jest jeszcze zelektryfiko-
wana. · 
Sprawą tą energicznie: za­

jęla się młodzież z dzia!u 
techniki elektl"l/cznej. Zaczę. 
to się naradzać. Mlodzież 
iwrócila się do przewodnl­
czą11eoo rady zakładowej, inż . 
Bernarda Wofoiakowskiego. 
prosząc go o wyrażenie swe-. 
ao zdania. 

nej, tow. Mariat\skłego, oraz 
Int. K!ubowskiego, omaw\a-
1qcych zbliża;ące się wybor11 
do rad narodowych, poprosi! 

• '! • 
D.tłef\ ten na dlugo pozo­

sta~ie w pami,ęci spó!dziet• 
ców· z grortiad11 Studzianki. 
Oto prz11b11!4 do nich dele• o gło1 zastępca przewodni­

czącego kola ZMP - tow. 
Witek. ' 

- W zw(4zku z W11boramł 
i dla uczczenia zblłża;ące; 
się · XXXł' Il rocznicy WieL­
kiej Rewolucji ·Październiko­
we; oraz Jl Zjazdu ZMP 
mówi! tow. Witek - ko­
lektyw pracoumł m!odzłe­
iowe; techniki elektr yci11f!J 
postanawia bezinteresoW'· 
nie wykonać dokumentac]ę 

technicznq dla zelekt7'!1Jlko. 
wania spółdzielni produkcyj­
nej w Studziankach. Jedno­
cześnie do podobne·go czy nu · 
wzvwamy drugą i trzeciq · 
pracownię działu techniki 
elektryczne; oraz pozostałe 
agendy Biura Projektów Bu­
downictwa Komunalnego • . -

, gacja - pra~owników Biur11 
Projektów Budownictwa Ko­
munatneao w Łodzi, aby 
przekazać · łm serdeczne po­
zdrowienia od całego zespo• 
lu oraz zapoznać ich .z tre• 
ścią zobowiązań dotyczącvch 
wykonania bezpłatnej do­
kumentacji technicznej dla 
ze(ektryfikowanfa spó!dzielnł 
w Studziance. 

. Zarówno zobowiqzanie, jak 
ł wezwanie przyjęte zostały 

- Zapewniamy was. ż• 
nasz kontakt z waszą apół· 
dzietniq nie jest jednorazo­
·wy. Dzisiejszy nasz przyjazd 
jest zapoczqtkowaniem na• 
sze3 stałej współpracy z wa-
mi - oś.wladcz11I m. in. int. 
Woźniakowski. 

. W imieniu spóldzlelcó1.0 
gorąco podziękował przyby• 
łym inżynierom przewodni• 
cząCll spółdzielni, ob. Gwłlt• 
zdowicz. 
·. W !ificie, jaki w tych dnta~h 

. nadszedł od spółdzielców ' 11 
gromady Studzialloki do "pra• 
cowników Biura Projektów 
Budownictwa Komu-nalnego 
w Łodzi, czytamy m. in.: 

„Wykonanie dokument4• 

W związku ze zbliżającymi się wyborami do rad oarodo- stojącą w pobliżu robotnicę 
„ wych komitety blokowe i domowe na terenie naszego mia- kombinatu „Triechgornaja 

orkiestra Rozgłośni todzkiej PR pod dyrekcją HENRYKA OEBIGH \ 
oraz sollś ::i: Lena Wilczyńska, WIHlawa \;,! 

Freiman. Krystyna lyc-,ranko, Igor Mlkalla, 
Micbal Slaskl 

. - Pomysł jut piękny I 
aodny naUadowania - po­
wiedział tnż.. Wotniakowskł. 
- Na moją pomoc możecie 
liczyć w każdej chwiti-

z radoiclq. W sali zapanowuł 
entuzjazm, w11nikiem którego 
byly dalsze zobowiązania 
zgłaszane przez m!od11ch in­
żynierów ł techników. Nłkt 
p~zeciei nie · chciał pozostać 
w tyle. I tak na apel pracow­
ni mlodzidowe; TE-1 odpo­
wiedzieli pracownicy d:Zialu 
AB i innych pracowni pro­
dukcyjnych. W wyniku pod. 
jętych zobowiąz'ań zaoaiczę- · 
dzon11ch zostanie blisko 100 
t11s. tl. Samo wykonanie do­
kumentacji technicznej na 
zelekt7'11fikowanie spółdzielni 
produkcyjne; (wybudowanie 

ej! technicznej na zelektryft­
kowanie naszej spóldzletnł 
przyniesie" ~wiatlo etektrycz• 
ne do nasz11ch izb, umoż!łw.ł 
podńieslenie wydajno~cl pra• 
Cl/ w gospodarstwie, dziękł 
czemu więcej żywnokł przc­
katemy naszym braciom ro­
botnikom w midcie . 

sta podejmują robowiązania d1a uczczenia wyborów, I tak Manufaktura", D. I. Sinielni­
np. koin.itet blokowy nr 412 dzielnicy $ródmieśde postano- kową. 
wił skompletować wła:;ną bibliotekę z książek ofiarowanych Oburzeni robotnicy wezwa­
przez mieszkańców, oraz wezwał inne komitety blokowe i li do klubu dyżurnego mill­
domowe do podejmowania podobnych zobowiązań. cjanta - starszego sierżanta 

Zobowiązania dla uczczenia wyborów podejmują również Kutuzowa, który na prośbę 
pracownicy różnych Instytucji. Np, lekarze Szpitala im. di robotników stwierdzi!. że nie­
Biegańskiego zobowiązall się przeszkolić mieszkańców pię- znane kobiety - to Sonuner­
ciu komitetów blokowych w zakresie udzielania pierwszeJ I latte, żona drugiego sekreta­
PomOCY w nagłych wypadkach. rza ambasad)' USA i Stiff, to-

• 

konferansjerzy: lari11 Jeż ew ski i lecb Mi l<ałowiki. 
W czasie koncertu wręczone zosłaną najcenniejsze na­

grody wylosowane w konkursie. 
POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZINIE 11. 

,''isamne z.apotnebowanla rod zakład owych no b11ały wlł„pu naleły igło­
tlt do piqtku, 29 bm. do Biuro .Reklam I Ogło11eń RSW „Praso„, 

ul. P1otrlc.ow1ko 96. 

/ 

• * • 
• ~Swletlica Biura Proje'lc. 

tów Budownictwa Kom.una!· 
nego zapelnlla clę Inżyniera­
mi i technikami z paszcze· 
aólnych pracowni. PTzybylo 
oko!o 100 -osób. Po referat11ch 
aekretarza organizacji partyj. 

• 

6 km linii, podstacji, dokona· 
nie pomiarów ł załoienłe in. 
stalacjł elektl'tlcznej) pr%11-
niesię,. w sumie około 30 tys · 
:!otych oszczędno§ci.. 

Prace związane z reali 
iacjq zobowłqza1\ aq Ju4 w 
toku. W11r6~nłajq alę mgr 'm.t. 

My, członkowie sp6!dzletnł 
produkcyjnej, gorąco drięku• 
jemy Wam za serdeczną tTO­

'skę o nas t zapew?tiamy Was, 
ie dolotymy wszystkich &il, 
ab11 zwiększyć zaopGtrzeme 
mwt 10· produkty rotne"e 



• 

" 
STR. I en.os ROBOTNICZY .,, pazanernma I!JlH r. ('hr Z?i6} 

żąctaiąlUZB~JENIE NIEMIEC ZACH. 
· bez~zelędnee~ zakazu- grozi Wybuchem nowej wojny 
brom maS,OWej zagłady G!Gsy prasy zachodniB-niemisckiej o uchwałach paryskich 

I oNz; Indie Strajk 
· dokerów 
ogarnął już 

u NASZYCH 

PRZYJACIÓL 

Budownictwo przemysłowe w Chinach 

8 
NOWY JORK, 27. 10. -

W Komisji Polityc:1mej Zgromadzenia Ogólnego Narodów p ni .-. BERLI!'>', 27. 10. 
Zjednoczonych iakończyła się dyskusja orólna nad sprawą l'Ma SM:hod 0 • nle~leOKa nadal szeroko komentuje uchwl\ly paryskiej konferen-

portów 

an9ielskich 

Prasa chińska donos i o budowie I uruchamianiu co­
raz to nowych przedsięb iorstw przemysłowych. I tak 
X:!- przykład w Zagłfibiu Węglowym Fuszun dobiegają 
końca prace przy rozbudowie i unowccześn'eniu w iel­
kiej kopalni Laihutai, w której wydobyw<ić się będzitt 
rocznie ponad milion tonn węgla. W okolicach llinsi:lnu 
w prowincji ~:angsi rozpoczęto budowę nowej kopalnl 
wqgla. Zostanie ona oddana do użytirn w końcu przy­
szlego roku. 

rozl>rojenia i komisja przysłąplla do omawiania zctosmnycb ej( mlnltków spraw aagram~nyc~, d9tyoz1rce remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Szereg 
pro,ic.któw rezolucjL dllitnnlltów i ciza11111lsm wyraza mezadowolenle z polityki Adena.uera., potępia remi!Uary-

zację i wypowiada tlę za zjednoczeniem Niemiec. ...... „ ......... „ ...... 

ZE ŚWIATA 
PR?EKAZANll WOlNF.GO OISZAltU 
TRlłSTU WLO<:HOM I lUGOS&AWll 

· W nocr 1 is "" N ••idlłtrnika, 
19.ctnl• 1 porozumieniem P.d,l1Gnym 
w Londynłe, włoskie oddiiały wojsko. 
w• !zajęły streht ,,A" Woln-oo Obno· 
N Triestu, Jednoc:z•inłe wojska Ju94J.ło„ 
wiańskie ZJ1jęły część str•fr ,,A", pny· 
1nanq Jugosławii na mocy ttgo poro· 
1umlenła. 

21 paidllemlka rano doi,chc1asowy 

::.~:~~~~k::.!f:!d:~19:~11::'"! ':;: 
1kowq w strefie „A" Woln990 Obsza• 
ru Triestu generałowi wło1•1emu leno­
alemu. 

PltZID XI ZJAZDEM Kf 111011 

Dziennik beftll•kl „Drapeau ltou· 
51• 11 opui:tlikował proJń.t now•go sta­
tutu Komunistyczne.i., Fc:rtll lefgii ora1 
te1y referatu sprawo1dclwc1„o no X I 
Jjozd pamt, który ocłbędaie 11, w 
dnioch J-11 gNdnia w flru•sell. 

ZAtOOI IUDOWLANE LONDYNU 
żĄDAIĄ PODWYŻKI PtAC 

Na 11 budowach w londr~lłll•I dzl•I· 
nicy City proklamowany 101toł 1trajk 
monterów konstrukcji stalowych, Pray­
ci:ynq strajku jest odriuceni• pne1 
prie<islębiorców tqdanla poctwytkł plac. 

1'11.ZECIWKO ROZl'OWSZICHNIANIU 
„<:OM l<:SOW" 

Ostatni w dyskusji ogólnej 
przemawiał delegat Indii 
Kriszna Menon. Podkreślll on, 
że przyjęcie przez Związek 
Radziecki memorandum an­
gielsko -•rrancuskiego ?a pod: 
stawę swych propozycji umo­
:i:liwiło uczynieni!! poważnego 
kroku naprzód w omawianiu 

Wychodzący w Monachium nikom konferencji paryskiej 
tygodnik „Deutsche Woche" występuje przeciwko twier­
w artykule poświęconym wy- dzeniom· rządu bońSkiego, ja-

~a budriwie rl1ińskiej 

lmii Jwlejowe; 
problemu rozbrojenia. Osią- Lam:ZllU-, Ir um1·.zl 
gnięto porozumienie co do ko-
nieczności zawarcia układu 
lub konwencjl w sprawie ro:r:­
brojenia, zakazu broni maso­
wej zaglady i stworzenia od­
i;łowiedniego ~ystemu kontroli. 

Pierwszy pociąg 
przybył Menon zaznaczył, że poro­

zumumie to osiągnięto w 
sprzyjającej atmosferze, która 
powstała po położeniu kresu -
działaniom woJennym w Ko­
rei i Indochinach, po uregulo­
waniu sprawy Triestu I roz­
wiązaniu spornych kwestii 
między r'rancją a Indiami. De­
legat Indii stwierdził jednak, 

do Gulian 
PEKIN, 27. 10. 

W pełnym toku są 'prace 
przy budowie jednej z naj­
większych w ,Chinach linii ko­
lejowej - Lanczou · Urum­
czi, stanowi~cej odcinek ma­
,gi;trali Lanczou · Alma - Ata. 
Wybudowano już 224 kilome­
try torów od Lanczou do sta­
cji Gulian. Buqowniczowie po_ 
konali tutaj na'jtrudniejszy od. 
cinek tra.sy - grzbiet górski 
Uclaoling sięgający 3.000 m po­
nad poziom morza. W tym 
górskim terenie przekopano 
wiele tuneli i przerzucono 
dziesiątki mostów. 

że mimo tych niewątphwych 
$ukcesów, wyścig zbrojeń trwa 
nadal. Problem rozbrojenia -
powieaział Menon - nie może 
by~ rozwiązany bez zgody wiel­
kich mocarstw, ale także inne 
kraje powinny przyczynić się 
do osiągnięcia porozumienia w I 
tej sp1·a wie. 

19 października na stację 
Gulian przybył pierw.11zy po­
ciąg uroczy~cie powitany prze:i: 
miejscOWll ludność. 

koby w Paryżu Niemcy zacbo-

1 
dnie „uzyskaly suwerenność". 
Tygndnik podkreśla, że jest to 
tylko pozorna suwerenność, 

1 albowie.m. . w odpowiedzi na 
k<izdą in1ciatywę w kierunku 
unormowania stosunków po­
między Niemcami zachodnimi 
a W'!lchodnimi i zjednoczenia 
lu-.aju zachodnie mocarstwa 
okupacy jne mogą wprowadzić 
stan WY. j ątkowy. Zamiast o­
pracowanych w Paryżu pla­
nów uzbrojenia Niemiec za­
chodnich, „l)eul\SChe Woche" 
domaga s i ę utworzeni.a ogól-
noeuropej;skiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
oraz :Ila.warci.a układu o re­
dukcji zbrojeń przez wszyst­
kie kraje europejskie. 

Dziennik . „Westdeutsches 
Tage'blatt" omawiając uchwa­
ły paryskie podkreśla, że po­
lityka uzbt•ajania Niemiec za· 
chodnich grozi bratobójczą 

wojną. między Niemcami. Za­
chodnfo-niemiecki tygodnik 
ilustrowany „Revue" również 
wYstępuje przeciwko remilita· 
ryzacji Niemiec zachodnich 
wyrażając obawę, że pod ko­
niec 1955 roku 500 tysięcy 
Niemoów w wieku od 18 do 44 
1.at „będzie musiało maszero­
wać w !zere.gach nowej armii 
niemieckiej". 

Kliku labounysknnklch p<>ał6w do 
bby Gmin • okręgów 11kocklch wy1tq• 
pił• w Izbie a proht1toml pnecłwko 
rozpowuechnianlu no terenie S1kocjl 
amarykańskich 1,comicsów". Zaiqdall 
oni, obr minister do spraw S1kocji wy• 
doł 1akar ro1pow11ochnlanla tej d ... 
morallruJqcej „llteraturyu •merykań-
1kie;. 

Kriszna Menon wypowie­
dział się stanowczo za bez­
względnym zakazem wszelkich 
rodzajów broni masowej za­
głady. Podkreślił on, że nie­
słuszne jest stanowisko nie­
których państw domagających 
się, aby użycie broni a tomo­
wej i wodorowej było w zasa­
dzie zakazane, lecz aby było 
dozwolone, gdy chodzi o wy­
padki „odparcia agresji". W 
obecnej sytuacji, kiedy defini­
cja agresji nie jest ustalona­
powiedział Menon - pozosta­
wiałoby to otwart11 furtki: 
dla wielu nadutyć i umożliwi­
łoby stoso~nie broni atomo­
wej I wodorowej w celach nie 
mających nic wspólnego z wy­
padkami „obrony koniecznej". 

Mendes..:France 
TRAGICZNI SKUTKI IUllZY 

WE WlOSZEC:H 

- Obuar Wioch między Neapolem • 
lalerno 1ostal nowled1any gwoltoWftll 
bunq, ktOra 1powodował• 91romne 
1nl11c1enla oraz pochłonęła wiele o· 
flor. Jak donosi prasa, finito ofiar 
wzrosła do Z7Z osób, p...al• 1'10 esób 
zaginęło, o olcolo 5.000 - 1na)dvje •i• 
be1 dachu nad glowq, 

Ulewne destczo wywolaly oblUnl~cle 
11• górr między miastami Nocere I A· 
malli. • 

W TUll.Cll IUDUll SI' NOWI 
LOTNISKA 

D1ł1111nlt IUNC!d „cumhurłr.a" pl11•, 
ł• w rejonie l1mlru buduje 1i4 nowe, 
włelklo lotnisko, • kklrego będq wkrót· 
ca korzystać samolołJ sił 1bi'ojnrch 
NATO. 

STRAJK DRUKARZV 

W MONTEVIDEO 

W 1tollcy Urugwaju Montevideo roz. 
poaql sl4 llraJk drukarq, Slrojkulqcy 
domagajq się poprawy warunków pro• 
cy. Strajk proklamcmanr 101toł no nos 
niffgraniczony. ' 

KATASTROFA KOLEJOWA 

W pobllłu Wiednia 1111.,!ry 1lac)emł 
Stockenau i Slrmdorf wyllolell ... po• 
clqg poipleszny. Trzy wagony uległy 
„zbiciu. W kataslrofle 1glnęlr lny o-
1obr. Prieszlo 40 osób jett cl~ko rar>o 
nych, 

ubiega się o poparcie 
przywódców SFIO 
Przed próbami rozszerzenia 

rządu francuskiego 

Po przemówieniu Menona 
rozpoczęła się debata nad 
zgłoszonymi projektami rezo­
lucji, a mianowicie: nad 
wspólnym projektem rezolucji 
pięciu państw, projektem re- PA:Rń, 27. IO. 
zolucjl hinduskiej t projektem KentynuuJlło -• pr6by -en.em. rz~U, premier .Men-
rezolucjl australijskiej. des-France wYltOllOwai do sześciu czołowych polityków 

Projekt rezolucji australij· SnO Usty, w· których w:rraia. pragnienie, by przedsta.wt-
skiej zaleca Komisji Rozbroje- ciele tego stronnictwa objęli stanowiska minlsteńalnel 
niowej, aby zaządala od se- W myśl propozycji Mend-e6- rządu kilku przedstawicieli in· 
kretariatu ONZ przygotowania France's.Lacos·te milłby otrzy- nych ugrupowań, m. in. MRP. 
sprawllZdania zawierającego mać tekę obrony narodowej, Te zabiegi IMendes-France'a, 
„dokładną .charakterystykę o- Gaz.ier - tekę handlu, Defferre który<:h celem jest zapewnie­
becnych stanowisk wielkich _ marynarki handlowej, Lau.._ nie mądowi &rerszej podstawy 
mocarstw w sprawie rozbroje- rent _ poczt i telegrafów. przed -debatą parlamentarną 
nia". Sprawozdanie to powin- Dwaj inni przywódcy SFlO, nad Układami w sprawie od-
no być rozesłane wszystkim Savary i !David, mieliby zająć budowY Wehrmachtu w 
członkom ONZ. e stanowiska sekretarzy stanu. Niemczech zachodnich, są 

Delegat Francji Jules Moch W sprawie tej Mendes-Fra.nce przedmiotem licznych komen­
t · delegat Iranu Entezam za- konferował w środę z sekre- t.arzy prasowych. 
proponowali przekazanie rezo- tarzem generalnym SFlO .Guy 
Jucji hinduskiej i rezolucji Molletem. Jak już donosiliś- • „Humanltł'' stwierdza. te 
australijskiej Komisji Rozbro- 1 my, Mendes-France stara się Mendes-France pragnie uzy­
jeniowej dla dalszych studiów. I ponadto wciągnąć. do swego skać jak najprędzej bezpośre-

dnie poparcie _przywódców 

Mówi 
• 

były zbieg 
wywiadu agent 

z kraju 
USA ... 

SFiO. Jednakże. wśród azere• 
gowych działaczy IJIOCjalistycz· 
nych panuje za!l!epokojenie, a 
w łonie samego kierownictwa 
SFIO Qjawni.ają się różne za. 
strzezenia. W tej sytuacji 
di,i~niik nawołuje do jedno­
ści akcji działaczy socjalisty­
cznych i komunistycznych w 
obronie interesów mas pracu­
jących i całego narodu. 

W 1949 :r. H~ Slosa'l'ek ale po to, aby uchodźcy Jej po· 
r. Chorrowa zbiegł wraz z roną magali - żeby ci w Londynie 
z krajru do Niemiec zachod· mieli z czego tyć", 
nich. Ale po 5 la·tach tułaczki „Dla uchodźców nie ma na· 
na obczyźnie Henryk Slosa.rek dziel oo. lepsllo/. jutro, gdyż w 
zwrócił się do po~k1ch władz Nilemczech zachodnich otl"Zy· 
konrularnych z prośbą 9' urno- manie pracy jest dla nich nie­
żliwienie jemu i jego żonie po- możliwością - opowiada Slo­
wrotu do kraju. Władza ludo· sairek. - Norymbeir.ga, Frank· 
wa przyjęła jego- prośbę. Wró- furt, MaJllllheim, Kolonia i In· 
cil on do ojczyzny i do nor· ne miasta, jaik były zn1szcro. 
ma•lnego życia. ne - tak miszczone stoją po 

Brzed kilkoma dal[ami z iini- dziś dziień. Ty:.1ą~ ludri:i gniil'ł­
cjaty-wy Slosallka odbyła się w dżą się od lat w rumach i 
StaQilno~odzie konferencja schronach ł przedwlqtniczych. 
prasowa, na której opowie· Natomiast AmeI'yka.nie żyją 
d.z.iał on o &woich przejściach. tam w luk.s.usie". 

„Po. przekroczeniu granicy ._ Ciężką sytuację w obozie 
do N1enuec zachodnich zoota- • wykor:z.y&tywał wywiad ame· 
liśmy a•reE>Ztmva.ni ,praez poli- rylkański werbując uchodź· 
cję i zamknięci w więzieni.u, ców do ~boty szpiegows.kiej. 
a pów.iej odesłani do obotlu Nieidórych wcielano do woj· 
DP" - opawiada Slosarek, a Sika i wysyłano na Koreę, gdzie 
następnie opisuje warunki, w wielu zginęło na froncie. Slo­
jaikicll Z111alacl ~ w oWzie sarek· dał · się wciągnąć do 
Markt Duebarkt. w:opó.bpr~ z wywiadem arne. 

W ciasnych, barakowych rykańskim, k tóra polegała n.a 
, klirtlkach obaz,u gnieźddło się przyjmowaniu uchodźców w 
po 30 mękzY'Z'n, kobiet, dzieci. biurze wy-wiadu, ~pisywainiu 
2 i 3-piętrowe Z!l\PluskwlQile protokółów itp. Każdy pr-zy· 
prycze · bee pościeli - koce bywający z Polski poddany z.o­
zawszone. Na 400 osób w ob<>- staje 9ZCzegółowemu badaniu, 
zie - 1 umywalnia. Wyżywie- przy czym wywiad amerykań­
nie porażej krytyki, ski usiłu je wyciągnąć maksi· 
Nędza w obor.z.ie :zmuszał.a•ie· mum wiadomości sz.plegow­

go mieSlll~ńców do uprawia· sltkh. 
nia ldilsown:ictwa i kn~eży Kim byli ci ludzie, którzy 
w okolicznycll wioskach. Koń· uciekali z Pols.-ti? 
czyło się to przeważnie aresz- „Jak n je złodziejami, to ban· 

. towaniem d. sądem, który nie dytami - stwierdza Slosarek. 
bawił się w sentymenty z ob· - Przez cały ez<>s pobytu ·w 
cokrajowcami - szcz.egó1nie ,obozie nie ;:potkałem an i jed­
l'olakami. nego Polaka, który mÓ1!'łby o-

W Jatach 1951-1952 skon· świadceyć, że jest uchodźcą 
centrowaM ucllodźców w jesz· polityCZJnym". 
cze ciężwLych wru."Unkach w Slooairek - jak mówi - zgo · 
obozie Walke pod Norymber· ~ił się na współpracę z wy­
gą, Istniała tam orgainiµcja wiadem amerykańskim, aby 
emigracji londyńskiej pod na- "jakoś i.yć". Ale wymagania 
zwą „Zrzeszenie Polskich jego amerykańskich ?.Wierzch· 
Uchodźców Wojennych". ników ro!lły. N:e wystarczała 

„Organ\i,acja ta _ mówi z im praca biurowa. -
fl['{Jlllą Slosarek - ni• byla po „W grudniu 1952 r. - kon· 
~ aby pomaiff \fchod1lcom, t~uje Slo.areik - mól .ret., 

' . 

major amerykańskiego wywi~· 
du - Kovacs, polecił mi wilm:­
cić się do wywiadu niemiec­
kiego po to, abym mógł infor· 
mować Amerykanów o tym, oo 
się tam dzieje, 
Odmówiłem, bo nie chcia· 

łem ryeykować. Mjr Kovacs 
spolicz.kawał mrue za to i „ra· 
d<Ził", abym jak najs-zybciej 
zaczął mu doooSlć, co się dzie­
je w biut"ze niemie<ikiego wY­
wiiadu". Zapędzony w ślepy 
zaułek: nieustannym szanta· 
żem wywiauu amerykań!;lkiego 
- decyduje się na ponowną 
ucieazkę - tym razem w dru­
gą stronę, do kraju, który o­
puścit w nadziei z.natleŹienia 
na Zachodzie zbyiku i dola· 
rów, a zamiast tego zn.alai:ł 
głód i drogę u!rady. W stycz­
niu 1953 r. ucieka z obozu do 
Belgii, gdzie zgłasza się do 
polskich władz konoulan1ych 
z prośbą o opiekę i umożliwie· 

hie powrotu do !i.raju. 
„Teraz, po powrpeie do kra­

ju i!Ilacżej już patrzę na ży· 

cie. S.yl)ko wyleczyłem się ze 
złudzeń, jakie miałem jadąc 
na Zachód" - &twierdza Slo­
sarek 

Ale nie zawoze udaje Ilię 
wrócić na proS"tą drogę. 

,,W 1952 r. - wspomina Slo. 
sarek poznałem takiego 
.uchodźcę ze SląEka naz.wis· 
klem Kowalski, sam go ,...rze­
słuchlwałem, gdy p:;zyjechal 
do Niemiec. Gdy był badany 
prz~ US Commision opowia· 
dal nie&tworz.one hlstorie o 
tym, jak w Polsce dzieci umie· 
rają z braku mleka. Pot'"1 
US Commi5ion chciało go 
zwerbować na stałe l jako 
szpiega przerzucić na teren 
Polski. KoW'Slski odmówił, a.le 
ciągle trząsł się ;i;e strachu, że 
wywiad amerykański bądzi e 
go ścigał. W koncu kompletnie 
zdesperowany, którejś · nocy 
popełnił samobój:;Lwo - prze­
ciął sobie żyły", 

• 

Rząd Syjamu 
blJe rekordy 

histerii 

antykomunistycznej 
' PARYŻ, 27. 10. 

Jak wynika z doniesień a­
gencji AFP, rząd syjamski -
jedy~ rząd Azji południowo­
wschodniej, który bez żad­
nych zastrzeżeń przyłączył się 
do osławionego „paktu obro­
ny Azji południowo - wscho­
dniej" (SEATO) - postanowił 

pobić wszelkie rekordy histe­
rii ańtykomunistycznej. 
· Rząd ten - donosi agencjia 
AFP - uznał za konieczne 
podji:cle walki z kolorem czer­
wonym, uważ.a go lxrwiem za 
czynnik mogący skłonić lud­
ność Syjamu do przyjęci.a ide­
ologii komunistycznej. P ierw­
szym krokiem w tym k '.eruI)­
ku jest zmiana czerwonego 
kolO'ru syjamskiego godla pań­
stwowego n.a cz.arny . 
Czerwień jest ponadto tra­

dycyjnym kolorem miejsco­
wego domu królewsk iego i 
s iążęta krwi podczas of:cjal­

nych wystąpień odzi.ani są w 
szaty koloru czerwonego. 
Cz.erwone też były dotychczas 
pieczęcie m inisterstw syjam­
skich. Wszystko to jednak u­
legnie obecnie zmian ie. Na­
główki i godła państwowe 
drukowane będą na listach o­
ficjalnych w kolorze czarnym, 
a pieczęcie nasycane będą 

czarnym tusz.em. • 

Pismo podkreśla, że na czele 
odrodzonego Wehrmachtu s.ta­
ną dawni generałowie hitle­
rowscy Heusinger, Speidel, 
Manteuffel i l.wi, którzy juź 
w roku 1951 !ostali mianowa­
ni doradcami wojskowymi 
kanclerza Adenauera. 

Czwarty tydzień trwa z iłie· 
słabnącą siłą strajk dokerów 
londyńskich. W poniedziałek 
do strajku przyłączyło się 
przeszło 500 dokerów w Man­
chesteri.e. W ten s·posób strajk 
ogarnął już 8 najwlększych 

portów Anglii i blisko 44.0de 
dokerów. 

W szy'okim tempie wznosi się fabrykę przyrządów 
elektrycznych w Charbinie. 

20 p.a\d:z.iernika rozpoczęto w Pekinie ustawi.ani" r 
montowab ie maszyn w nowowybudowanej Państwo­
wej Fabryce Wlóklenniczej nr 2. 

Dziennik 1,Deutsche Zeitung 
und Wirtschaftszeituna" oma· 
wi.ając porozumienie paryskie 
w sprawie Zagłębia Saary pod­
kreśla, że porozumienie to wy_ 
wola „nowe wielkie rozbieżno­
ści w bońskiej koalicji rządo­
wej". 

Liczba statków unlerucho· 
m ionych w portach brytyj­
skich wynosi 344, tj. o 24 stat· 
ki więcej niż w sobotę. :Ponad· 
to 100 statków ocz.ekuje na re­
mont w stoczniach londy1'l­
skich, gdzie 8.000 robotników 
strajku~ już od pięciu tygod­
.nj. 

W Czengczou (pro'."incja Honan) równie-i instaluje siit 
maszyny i urz11dzenia w nowych Za.ktadach Bawełnia,. 
nych nr 3. Uruchomienie tej fal>ryki o 100 tysiącach 
wrzeelon. jest <i1tato ~m etapem wykonania planu pr:ie­
kazt11ł~en :a Czengczou w wielki ośrodek pr.ze;ysru wló­
k:enn1czego. 

Linia wysokiego napięcia 
Kujbyszew - Moslwa· 

Przeciwko uchwałom pary­
skim, a zwłaszcza przeciwko 
porozumieniu w sprawie Za­
głębi.a Saary, występują dzien­
niki „J:':j.eue Ruhrzeitu~" I 
„Frankfurter Rwndschau", ty­
J(odnik ilustrowany „Quick" I 
inne pisma. 

Brytyj&k.a klaa· :robotnicza, 
solidaryzując się ze strajkują­
cymi dokerami, zorganizowała 
szeroką akcję ,iornocy. Zi 
wszystkich stron Anglii na­
pływają pieniądze i żywMść, 
które są rozdzielane międl.y 
r-Odziny dokerów. 

Na linii wyl!Okiego napięcia, którą przekazywany bę­
dzie prąd z Kuj)lyszewskiej Elektrowni Wodnej d<> 
MoSkwy, w pełnym toku są prace montarow- Ustawia 
się słupy, zawiesza przewody, buduje się podstacje 
transformato1'0we, montuje urządzenia sygnałowe i 
kontrolne. Wznosi &ię osiedla mieszkani<iwe dla elek· 
tryków, którzy pracoW'ać będą przy obsłudze linii wy-
90kle10 napięcie. 

Wielki sukces 
rolnictwa radzieckiego 

Prasa. radziecka. z 27 pałdslernlka br. 11nblłknle obneme 
artykuły i korespondencje o wielkich osi11:11nlęolach rolnic· 
twa ZSRR. 
Kołchozy h Ka roku 1953, a tlobalne 7-biory 

!IOWC ozy - zbóż powinny wzrosnąć w ro-
za~h&klej SRR i kraju .!Has- ku 19~6 nie mnieJ nii u -
noiarsk1ego przedterminowo 3 razy ' 
wykonały pańsitiwowy plan • 

Około 850-kilome1rowa linia Wysokiego n.&plęcla 
!Moskwa - Klljbyszew oddana wstanie do użyliku w 
roku 1955. 

Kombajn do prac w cieplarniach 
~wladczalne Zakłady Wytwórcze Maszyn :Rolni­

czych w Mookwie zako11czyly ostaj;nio montaż noweao 
typu kom~l'.lu przeznacz.onego do różnorodnych prac 
w cieplarn1<ich., Nowa maszyna ~n-0si wieko i.m1pek­
tów, zasypuje je ziemią, sadzi rozsadę wyh~aną w 
doniczkach torfowo-próchnicowych, .spulchnia i polewa 
zil!mię. Kombajq pracuje na napędzie elektrycznym. 

dostaw zbota. Kazachstan do- ---------------....;..--..:....-"------------------
starezyl 231 miłionów pudów 
ziarna, to jest znacznie więcej 
niż kiedykolwiek dotychczas, 
a kr•i krasnojarski - o 21 ,3 
miliona pudów wilcej niż w 
reku ubiegłym. 

„Prawda" podk eśle.jl\C w 
artykule wstępnym ogromne 
znaczenia tego sukcesu pisze 
m. ki., że pracownicy rolnic· 
twa radzieckiego realizując 

w!ikazania partii, wytrwale 
walc:z.ą o uzyskanie obfitych 
plonów zbóż i zagospodarowa­
ni& ziem nowych i nie upra· 
wianych. W roku 1954 obszar 
zasiewów zbóż jarych zwięk· 
szyi slę o 6.429 tys. ha, w tym 
zasiewów pszenicy - o 3.583 
tys. ha, kukurydzy - o ?56 
tys. ha. Kolcho:1;y, ośrodki ma­
szynowo - traktorowe I sow­
chozy zago&podarow;dy w ro­
ku bieżącym 17.000.000 ha 
ziem nowych i nie uprawia­
nych. Wiosną obsi.a.no zbożem 
3,6 miliona ha tych ziem. 

Mieszkańcy lodzi wysuwają k_andydatów 
do rad narodoWvch 

Największy spichlerz zbofo­
wy na wschodzie Związku' Ra­
dzieckiego - Ka:z.achska SRR, 
której tegoroczne dostawy dla · 
państwa w 70 proc. stanowiła 
pszenica, ma olbrzymie moż­
liwości dalszego zwiększenia 
produkci'i zbóż. W roku 1956, 
z eh wilą uealizowani.a pro­
gramu zagospodarowania ziem 
nowych w Kazachstanie, po­
wierzchnia z.asiewów będzie 
wynosiła ogółem 28,5 mHiona 
ha, wobec 9,2 mHiona ha w 

Posiedzenie 
Prezydium FDGB 

BERLIN, 27. 10. 

W Berlinie odbyło się posie­
i:lzen'le Prezydium Zjednocze­
nia Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych, na 
którym przedyskut-0wano pod­
stawowe zadania :z.wiązków 
zawodowych po wyborach do 
Izby Ludowej. 

W referacie wygloi.zonym 
na pqsiedzeniu, przewodniczą­
cy Zarządu FDGB H. Warnlre 
podkreś li!, że związki zawodo~ 
we powinny wzmóc aktywność 
w walce o zjednoczone, demo­
kratyczne Niemcy i zmobili­
zować wszystkie wysiłki w ce­
lu realiz.aeji jedności działa­
nia klasy robOtniczej. 

V eta 01111 1 
Zł Itr. 

dowych, ttwlerdzall1 te jeat 
jesz.cze wiele łpra w i bolączek 
do załatwieni.a, że w walce o 
szybsze podniesienie stopy ży· 
ciowej ludntści doniosłe zada· 
nia stoją przed radami narodo­
wymi. 

W czasie dyskusji tow. Aga­
ciak, w imieniu załogi kotłow­
ni, zło±yt cenne zobowiązanie: 
załoga kotłowni na cześć wybo_ 
rów postanowiła w listopadzie 
i w grudniu spalić 700 tonn 
mulu, dzięki czemu z,aoszczę­
dzi się 28 tys. z.I. Zgromadzeni 
l'Obotnicy i robotnice zobowi'­
zanie to powitali ok.laskami. 
Następnie przystąp'iono do 

zgłaszania kandydatów na rad­
nych. 

Na kandydata do Rady Na­
rodowej m. Łodzi został wy· 
sunięty członek egzekutywy 
KŁ PZPR, tow. Teodor Mikuś. 
Na kandydatów do dzielnico­
wych rad narodowych zgłoszo. 
no: przodującego mistrza war­
sztatu elektrycznego, Stanisla,­
wa Jaranows;kiego, przodownl. 
cę pracy Jadwigę Maciejew­
ską, ślusarza Wacława Rokselę, 
prwdownlcę pracy z wykoń­
czalni Sabinę :Maciejewską, 

I kierownika działu pracy i płA­
ey Henryka Ciesielskiego, bry· 
gadzistę Konrada Banasiaka o-
raz inż. Jerzego Budę z działu 
głównego energetyka. 

Kandydatury na radnych 
zgl~szone przez pracowników 
posz.czególnych oddziałów zo­
stały poparte i przyjęte przez 
zgromadzoną załogę, 

W ZPB 
IM. ARMII LUDOWEJ 

Wczoraj o godz. 13 robotni­
cy Tkalni Centralnej ZPB 
im. Armii Ludowej zebrali się 
licznie w świetlicy zakłado­
wej. Zebranie, którego celem 
było zgłoszenie kandydatów 
do rad narodowyeh, otworzył 
kierownik działu tran~portu, 
ob. Czesław Dębski. Po krót­
kim referacie, omawiającym 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, jako pierwszy 
głos zabrał główny księgowy 
ob. Bartoszek. 

W związku z tym Warnke 
wskazał na konieczność po­
parcia robotników w Niem­
czech zachodnich w ich walce 
o wcielenie w życie uchwał III 
kongresu zachodnio-niemiec­
klch związków zawodowych. 

~ Jest wielka różnica mię­
dzy t .zw. samorządem sprzed 
wojny a obecnymi radami na-

1 rodowymi - mówił Bartoszek. 

- Dawniej rządziła sanacyj­
na klika, która. nie dbała ab­
solutnie ani o Interesy robot­
ników, ani o właściwą, celową 
rozbudowę miast. Dziś zada­
niem na8zych rad jest przede 
wszystkim troska o człowieka 
pr11c7, o jego bytowe potrze­
by. 

W ciągu minionego dziesię­
ciolecia władz,)' ludow~j zro­
biono jut bim:fzó wiele w 
różnych dzil!dzfnach nastego 
życia, Wybudowane zostały 
nowe zakłady przemyslowe, 
nowe osiedla mieszkaniowe, 
cały kraj stal się jednym 
'vłelklm placem budowy. 
Zmienia również oblicze nasza 
Lódź, rosną w niE!j nowe bu­
dowle, rozbudowuje się urzą­

dzenia komunalne. Ale wzra­
et11ją również potrzeby i dla· 
tego przed nowymi radami 
sto.ią wielkie 1 odpowiedzialne 
zadania. Aby rady mogły im 
sprostać - całe społeczeństwo 
musi Im pomóc. 

Kontrolerka z brakarni. Jó­
zefa Audys, wskazała na za­
dania, jakle staną przed Dziel­
nioową Radą Na•odową w Ru­
dzie. Należą do nich m. in. wy­
budowanie na terenie dzielni­
cy lq.źni oraz bardzo ootrzeb­
n ego nowego żłobk!fl dla dzie­
ci. 

Na kandydata. do DRN wy­
sunieta 7.0~tała wyróżnlonjl" 

kilkakrotnie w pracy~ieszaca 
się ><aufaniem załogi brakarka 
- Bronisława Frankus. Do 
Rad.v Narodowej m. Lodzi wv­
sunięt~ kandyd~turę akt.V\~i­
sty związkowego, przodujące­
go majstra w tkalni, Jerzego 
Wvsockiego. 

Obydwie kandydatury przy­
~ete 7.o~tał:v 11orącymi oklas· 
kam l zebranych. 

ZEBRANm W D.'\BROWIE 
W świetlicy ZSCh we wsi 

Dąbrowa, położonej w grani­
cach Wielkiej Łodzi, licznie 
zebrani chłopi wysuwali swych 
kandydatów do Rady Narodo­
wej. 

- 10 \ lat władzy ludowej 
przyniosło naszemu miastu, ,a 
zwłaszcza najbardziej zanied­
banej phed wojną dzielnicy 

- Chojny poważne zmiany 
we wszystkich dziedzinach 
życia - mówił m. in. przed­
stawiciel ZSCh ob. Kosmala. 
- W samym tylko bieżącym 
roku skanalizowano "I ulic i 

----------------------------. wybudowano 14 studzien pu­
blicznych. DRN Chojny po-

· Rząd Saary 
zakazał wydawania; 

. organu partii komunistycznej 
Agencja ADN donosi, źe 26 bm. rząd Saary ponownie•zie.­

bronił na jeden miesiąc wydawania dl.iennikia „Neue Zeit", 
organu Komunistyc2ll'Jej Partii Saary. Jednocześni41 rząd 
Hoffmanna zabronił wydawania publikacjI i dodatków 
dz:ennika „Neue Zeit". Jako powód zakazu nąd Saary po­
dał. fakt opublikowania na łamach dziennika „Neue Zef.t'' 
artykulu Oil temat zbrodnicz.ej polityki rządu Hoffmanna. 
T2k więc od początku bieżącego roku dziennUc „Neue Zeit", 
CJl :an postępowych i pa\J.iotycznycb sił Saary, został zaka­
Z::!ny po raz czwarty. 

Ponowny zakaz wydawani.a dziennika „Neue Zeit" ma 
sz~gólną wymowę wobec tego, że układ w sprawie Saary 
':9warty w Paryżu przewiduje w artykule VI, ża dzienniki 
w Saarze mogą b,yć wyde~ bez: jakichkolwiek 01rani­
czeń. 

• 

czyniła wiele starań, aby pod­
nieś~ stan sanitarny i wygląd 
estet:vczny dzielnicy. Wiosną 
br. m. in. zasadzono 392 
drzewka, a w obecnej akcji 
jesiennej posadzonych zostanie 

.200 drzew i 1.760 krzewów. 
Dużą pomoc w tej pracy o­
kazało spoleczeństwo Chojen, 
a m: in. zamieszkali na tym 
terenie rolnicy, 

Po ożywionej dyskusji, w 
czasie J..-tórej omawiano rów­
nież braki w gospodarce ko­
munalnej i mi!lszkaniowej 
dz.ielnicy Chojny, przystąpio­
no do wysuwania kandyda­
tów. 

Ob. Urbaniakowa zapropo­
nowała na kandydatów do 
DRN przodujących rolników: 
Jana Lekstonia, Al:ams. Buba­
sa, Zenona Kińsklego, a nl 
zastępcę radnego Władysława 
Bieńka, Na kandydata do 

Rady Narodowej m. Łodzi 
wysunięto wwrowego chłopa, 
Piotra Kowalczyka, wypełnia­
jącego zawsze swe obowiązki 
wobec państwa. 

MARSZ 

WYDA.RU~ 

Re iny czują żer 
PrHwocłnlczqq H<:hod nio-nleml„ 

cki-sio nrlqdw „„emys1owc6w, 
Frlta le19, oiwlackryl no u,,,_n­
cjf prasowej w Kolonłł, ie pnemj-
1łowc.1 w Niemcrec:h zachodnich 
1pod1iewaJq si4 w r. 1955 :iam6-

~ wi•ń l'hrojeniowych na sum• tO mł­
liardów marek (li. lednoaeinłe 
Berg wezwał przedsłęb~ów, "1 
ZGu'!ll pnellawiat - lobryld na 
prodwkci• -l•k-q, nie ukrywoJqc 
wcale, ie będ1le sit to odll,.K 
ko11lom produkcji pokojowej. 

lak wynika z !Jch „,....„.,\ p. 
Berga, planr remlli1aty1acll Trii•• 
nH „uslcntdliły nadzieJe" :rDChod· 
nlo-nlemlecklch handlarly imł.,.I. 
Rekinr poc.i:uły ier f • ~capnajq 1it 
Jut knqrać -kół sprawy • .,..m1.­
cia I podllalu łupu. T4C-• roi.­
n•a Bergów, Kruppów, Flktów I 
Mannesm'""lów, dt.i•ki 1a1DOb4ja:eJ 
poli!Jce lmp9rlollstów Zachadu, -
czynaJq nobierat k111ałtów neczr­
wi1toki. 

Ale my wlerrymr I wl•mr na -
eo. ie ostatnie słowo VI tych IPf'I"' 
wach miot ~q nie nadrefrocr ,,,... 
gnaci ppon>rstowi I nie kh p ....... 
tonr z Waszyngtonu. Ostatnie Iło­
wo należeć bęchie do narodu ,.,._ 
mlecklego,' do Jego 111 potrlotya· 
nrch i po•t•powrch, WIP0"1Ch I 
pom~ionych pne:r nle1llc:rone1 „ 
tęłne szeregi obrońc6w pokoju na 
cołpm f,wiecie. 

StosHneczki. „ 
lurmistna miasta Erie (USA) -

T. Flotley10 oraa 40 innych osób 
s~oi.r6d 11 słer towonyskich0 Mgo 
mMllła areeitowano w tych dniach 
pod aonutem brania udaialu w 
oszo•łwoch ' Machlnocjadt aw. 
•rndpotu gl• ha1ardowycł!. Wśród 
oru:i:towanr:h jest równł•ł główny 
łnspelctor miejscowe\ policji - J, 
Mabirt. Prokurator stanowy stwier· 
d1ił,_ łe w1pomJ'.li•nr 111yndykat" zor· 
ganu:owony t.ostoł przez dygnltony 
nriej1klch I zawadowpch afenystów 
w celu prowad1enla potajemnej ło„ 
terii, która ~awata 11 udziałowcom" 
olrolo 20 milionów dolarów rocK• 
nego dochodu ••. 
KledJł wre11cie „oct10 demołc:ra· 

cji" - Stany Zjednoczone docitka· 
jq • •I• satyryków nnedtyńow-
sJuesto po!rroju1 któny wyos~ 
tuonym i roipolonym pi.,;,.m opl· 
S:Eq tokii!h burmistnów, takich In­
spektorów policji i w ogóle toki sy• 
lł•m 11o1unk6w polll)'cznrch I apo­
łec1nych. w którym oi1ułcl, aferąo­
kł I po prostu gan91tenr roimolte­
go kalibN mogq z:ojn10wać .,,.o. 
kie stanowiska publłc1ne ku połyto 
kowl I konrścl„. wla1,,.j nleno11• 
conej kia11enił 

ltyba, Jak wiadomo, cuchnie od 
g/owr. Cóż tu mówlc o Jatlmł bur­
mlstr1u J Erie, jeśli z mlej&c 1.oJmo­
wonrch pn•• . nc>jglównlej1rych 

cburmistrzowu w stl>łecrnrm wa„ 
uyngt:>nie raz po rai z:oJatujq bar­
dzo nł~nyjemne zapa11kl. 

Nagroda 
Murryn l. A. Walker pnHhtljł 

tO lat w armii 'USA na stanowiffu 
kapelona wollkowego. Nolłępnle 
iwołnłł •I• 1 wojaka, powrócił ft 
rodlinnej miejKowoici Talnfla (stan 
Floryda), lo.:pił parcetr:, wybudOwał 
skromny domek i zomłenkał w nim 
wraz z maticq, 

J, A. Walker popetnll Jodnak wl&l­
kq nieostroinośt: postawu dom nie 
w gakłe rr;utzyńskim, leci w ddeł· 
nicr 1amieukanej pnez: biał,ch. I 
dlateno bardzo niedługo ciesiył 
się pnrjernnoklq poslpdanla wio· 
s~o, nowego domku. Pewnego 
dv.1a grupa rasi.łłow1ldch chufigo­
n6w podpama domek, który 1plo­
nqł cfoszctętnle 

W łołl to si/o.ob nagrodzlM mu· 
nyń1kiego •apelona 11 prawd1iwf 
Am•rykon1e" 1:d 10.letnlq słułbtw: 
wol•kow11. 

•• 

• 
/ 
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, Przeszło 2 tys . . m przędzy 

moze zaoszczędzić dziennie każda pr.ządka 
' W dzielnicy Lódź-Sródmieście r • 

• 
.Im. WychoWawcza rola Alicja .Pietrzak -z ZPDz 

KoleRium Orzekającego ·URN nowym' sposobie pl'.'acy o • swoim 
Od kllkunadu dni w Zakładach Pnemy1łu Dziewiarskiego 

~ni. Ofiar 10 Września 1907 r . .n.oda cewiarka - ZMP-ówka. 
Alicja Pietrzak dla ue1c1enla Jl Zjudu ZMP zalnlcJowata 
rtowy sposób wiązania zryw6w. Sposób ten prsyno1I duże 
oszczędności cennej wełny, zmniejsza. ilość odpadków. 

sne świ ęto jakimś czynem, zo· 
Q.owi ązan:em czy lep;;z.ą pracą . 
P ragnienie podjęcia czynu 
produkcrjnego, nowej inicja­
tywy, n.e o<is tępowało mnie 
już ani na chwilę. Codzienn ie 
przy pracy zastaoow ;ałam s i ę: 
- Pr:z:ec !e~ w moim zakła­
dzie można z.rob!ć coś poży­
tetznego, co przyn ie.s ie ko­
rzy~ć naszej ojcz.yżn ie - nam 
ws:z.ys t:<;m, Nie chc«lłam zado­
wolić s:ę zobowi!\zaniem, w 
rodzaju tych, które wiele już 
razy pcdejmowano, jak np. 
podn ieść o 1 proc. wyd.:i.j1:K>ść 
cz.y j g kość. Owszem, to tez 
cenne zobowiązan :e, ale nie o 
takim mariylam, nie takim 
czynem chcia łam ucz.cić II 

Społeczeństwo Łodzi coraz wa obywaieli zgodnie z ludo­
których · nazw!~ka nieraz sly- praC11jem11 dla siebie ł dta lepiej za poznaje s i ę z p racą wą pra worządnośc1ą. zag wa• 
szałam na zebraniach ZMP: ogólu ludzi pracy", rad na rodc wych , z pracą ko- ra nLowaną Ku.nsly Lucią PRL. 
Lidia KorabieLnikowa, Anton i- C' eszę si ę, że o.s l ągn<:łam to, misji rad i poszc:z.e11ólnych ra· Jed nocześn ie jest ona podsta· 
na Zandarowa, owe wytrwałe o czym marzyłam, ż e nasz dnych. Stosunkowo n11jmniej wą dla działalnoś ci kolegiów 
komsomołk i , które również Zjazd powitam now~m osiąg· znana Jest działalność kole· orzekaj ących rad narodowych. 
pewnie n ier.az miały trudno- n i ęciem ~w produkcji. giów orzekających. Wraz z postępem budow-Uwatamy Inicjatywę -Alicji Pietrzak za bardzo cenni\, ro· 

dną szerokiego zastosowania. nie tylko w przemyśle dżle• 
wlarsklm, ale równiei w przemysłach bawelnlanym I w.el : 
nlanym. Spraw" szerokie.JO ro1propagowanla pomysłu Alicji 
Pietrzak powinny zaj11ć elę naJnybąieJ centralne sarządy 
przemysłu wlóklennlozei:o, dyrekcje l6dzkich fabryk, orca• 
t.laacje 1wiązkowe I Związek Mlod,;iety PołlkleJ. 

ści w op.anow.Jniu nowej me- J k d l · bo nlctwa socjalistycznedo rośnie · ł ł · Jestem ~wna . ze młode ce- a, ja ·o ra na, pe n1ę o • " tody pracy. Nie M ama Y .si ę , k ' 1 k l · i wyc howui·e s 1' ę u nas nowy ł .,. · włarki nie tylko z na;;zeJ fa- wiąz 1 cz C>n a ko eg1um one-przec ież . A Pa oNe n.orcuigin Łód s d człowiAk. Ale proces ten J·est 
1 !od k br vki, ale i z innych z.a kła- kającego DRN · 'i. - ró • „ - kotru1omo ee i m Y omu· , d ed długot1~· •aly, gdyz· odbywa • i<> k · t ,_ dów .,,rozumieją mn ie, że w mieśc ie I przewo niczę j ne· · ~ ~ ~ nista , o torym czy a,,.m w i d IV ostrei· walce kla.soweJ·. \V · · J k h rto t rosce o swą fabrykę o· mu z jego skła<;lów. Pragnę 

Ponliej d1·uk11Jemy artykuł AllC)I Pletru.lł, w kłtSrym opl­
•uje 011a, jak cloHla do nowego 1po1obu pracy I na czym on 
polega„ 

plęknej JX>wiesc: „ a a - 1 „ Gł Ro walce z trze·>ytkem1' pt·~~szto-. !" ' N' ta · bro naszej o.icz.y:z.ny - podaj· więc na amacu „ o.su • ~ ~ wal.a s:ę sta . ie mog m 1 s'c1, zeko1'Zenionyml ,y umy-j t · ć A t bJ'" • ' ę mą mój apel. · bot.niczego" podziel ić sii: do· a us ą p' -. "' eraz z iza •1 . słach ludzi. Codziennie jeste-
II Zjazd naszei organizacji i Ja pam iętać będ~ zawsze, św i adczeniem naszej pracy. śmy przec 1· eż św i adkami fak· 
t '--d · · · 1 ·at w Nie ' Zazwyczaj kolegium orzeka-

0 "" z.ie moia an CJ Y ~ . że jestem współgospodarzeln jącemu przewodniczy radny. tów, że mniej świadomi lu· UDAKCJA dawałam się. Wytrwa m 1 od dzie ulegaJ· ący wptywom i pod­nauczyłam s ię nowego spo,so- fabryk i, pamiętać będę o tym, Zaś w skład kolegium wch zi 
bu likw ;dowania u:ywów. że współgospodarzem uczyni ł.a dwóch członków spoza rad y- szeptom wrogów klasowych Na wlecu mlodziety w hali 

•portowej Wlókn;uz.a s ie· 
dz!alam obok k ierowników 

wiark.a, uczcz-, święto ca łej 
mlodz~eży pol.łkiej. Od raku 
jestem c1lonkiem ZMP. 

Roz.um:em czym będzie II 
Zjazd naazej organizacji. Każ· 
dy miody robotn .. k i robotnica 
ocz.ekuJ<1 go i; radościłl i nie· 
clerpliwościl\. 

mn '.e na"• wtadza ludowa i przodujący ludzie z zakładów uchylają s i ę od . sumiennego O swym i.obowiązanlu, O ~~ wykonywania obowiązków 
nowym sposobie pracy nie kierownlcz.ka narOdu pOlskie- j pracy. k 

1 
. slu żbowych, naruszają zasady Zjazd ZMP. 

łódzkiej organizacji partyjnej 
i ZMP. Sluchalam ich prze· 
mów ; eń oraz wystąp ień mło­
dych robotników, którzy po­
dejmow.ali wbowiąl.e .nia dla 
uc i.czenia II ZJ.izdu Związku 
Młodz'.eży PoJs.kiej. 

Pewnego dni.a stałam 1>rzy 
mast.ynie. z mntków równo 
przew:jał.a s ię przędz.a na cew· 
ki. W pewnym momencie jed­
no t wrzecion stanęło. Zerwa­
ła 6ię przędz.a. Mechanicz.me, 
tak jak zawfize, s:i:ybk:m ru­
chem prawej rąld pociągnęł.am 
n itkę owijając ją na palce. 
Prze~Jekałam ją przez ..11o:i:yki, 
przez kółeczko z parafil!'ą , po· 

mówiłam nikomu, chciałam g p ' · k Z'ed ~ i Jakie •ą zadania o eg1um zb ioro wego współżyc i a. 
· · t o - 0 "' a J n ~zona orz••kaJ· ~cego 1· na jakiej pod· dobrze opanowac moJą me o· ~ " - " Tak wi<>c ka ry adm1nistra· 

d . · 6 b po Partia Robotnicza. To zobo· 1 stawie ono dziata? „ e wiązania zryw w, Y • cyjne, stosowane przez kolegia 
tern móc pokazać innym ce- wiąz.uje mnie do zw lekszenla 1 kwie' la 19IS2 r. weszla w orzekające rad narodowych w 
wiarkom, że można i.naczej codziennych swych wysiłków życie ustawa o orzecznictwie po.s taci np, pracy poprawczej, 
pracC>wać, nie tak jak dotych· w pracy i nauce dla dobra na · karno-administracyjnym. Usta- grzywny, upomnie'nia czy po-

Chciałam t.ak jak robotnic:y, 

Na w!ecu z.a~ęi.am zastana· 
wiać g: ę nad tym, jak ja, 
cót ka tobotnika, młoda ce-

o których plszą w gazetach, 
jak ci, którz.y w hali Włók· 
nie rz.a podejmowall zobowią­
zania, pow:tać to na.sze rado-

czas, że możrui pOważnie szej ludowej ojczymy". wa dotyczy czynów, które nie dania do publ iczne.i wiadomo-
1zmniejszyć ilość odpadków. są spr ''Cznie n iebezpieczne i z ści popełnionego wykroczen ia 

W tym okresie ZMP-owcy l ALICJA PIETRZAK t~go względu nie porllegają u- służą jako środek wychowaw-
mlodz:eż niezorganizowana „wlarka ZP!Jz . Im Ofi ar 10 Września karaniu w trybie kamo-sądo- czy w stosunku do tych ludzi, ---------------------------1 tern przez porcP.lan~ę i je.sz­ naszej fabryki przygotowywa· 1907 r. wym. Ustawa ta oc.hrnnia pra- którzy wykroczenie popełnili. 
li s ię do podejmowania z.abo· Sprawy rozpatrywane prze'z 

Coraz lepsze wyniki 
cze przez. jedno kóleezko. 
Zrównałam końce nic! z mot­
ka i cewki, urwałam zbędną 
przędzę i zawiązałam n ' ć . Pu­
ściłam wrzeciono. Krótką 
chwilę pabrzylam, zdejmując 
przy tym z palców nawiniętą 

wiązań. ------------------'--------~kolegium orzekające s<ł bardzo 
Pracował.em według awej 

metody juz trz.eci dzień, gdy 
d-0 cewiaml przyszedł tow. 
Karolak. Rozm~wlał z młody· Tui przy wejściu do r.akla­

d ów duży na\)is: - „Cala za­
łoga ZPP im. Zubrzyck :ego 
przygotowuje się do konferen­
cj i partyjno • ekonom icznej". 
Na dziedzińcu w 05zklonych 
&ablotkach obok nazw isk ra­
cjonalizatorów i przodowni­
ków pracy um\eszczon'e są cy­
fry, które obrazują, jak zało· 
ga poprawiła swe wynikl pro• 
dukcyjne .w toku pnygotowań 
do konferencji. 

„ w III kwartale br. wypro­
dukowaJiśmy pone.d pia.n 292 
łys. ska.rpd l pońcwcb. Pod· 
n1dliśmy produkcJę I irałun.tu 
o 3., 7 proc. Obniżyli.śmy zuży. 
cie ~urowca na Jednostkę o 
1,9 proc.". 

W Zakładach im. Zubrzyc­
kiego powłl żny procent załogi 
1tanow1 mlo(!z1et. I właśnie 
młodzież walnie przyczyniła 

. 1ię. do uzyskania tych wyni· 
__ków. 

• • • 
Od zebrania, na którym 

mtodzlet dla uczczenia li Zjaz­
du ZMP postanowiła lepiej 
1 wydajniej pracować, minęio 
już sporo czasu. Obecnie zo­
bowlązama zamieniane są w 
czyn. 

Sala szwalni Zakładu „A" 
mieni się od czerwonych I 
niebieskich proporczyków, od 
jaśniejących bielą liter haseł. 
Przytlumlonym J warkotem 
grają m..iszyny. Janka Bogu· 
siak ffiedzi blisko okna. 
Sprawnie, szybko podkłada 
pod s.topKę maszyny dwa brze· 
g1 pońc.wchy. Naciska perlaf, 
maszyna rusza I po chwili 
równiutko zszyta pończocha 
zostaje odloiona na bok. 

to w zakładach nie zdarza. 
Wszyscy posili w ślady Ml· 
roslawa Hutnika, który rzuclf 
hasło: )!Będziemy powtórnie 
napychać obrywy". Zaouczę­
dze się w ten sposób poważne 
ilości surowca. 

„ •• 
WykońcM.lnia bawełny. W 

odróżnieniu od szwalni I od­
działu katonów jest tu cicho, 
spokojnie. W wykończalni. 
pracują - Helenll Nejgebauer 
i Krystyne Boniecka. Obydwie 
są bardzo zdolne - chwali je 
majstr'Owa, ob. llamus, - ale ... 
Chodzi o to, te pracują dobrze 
wtedy, kiedy się je pilnuje, a 
ponadto n ie zawsze są uprzej­
me wobec atarszych współ­
pracownic. Często też opusz· 
c;i:ają zebrania organiz11cyjne. 
A przeciet zarówno Helena 
jak i Krystyna mają wszelkie 
dane ku temu, aby przo. 
dowa~ w pracy Złl~odowe:t 
i społecznej. PowilTby za• 
'ą~ si~ Dimj starsze koleżan· 
ki I organizacia ZMP-owska. 

• • • 

nltkll. Nitkę tę chciałam '\Vrzu· mi cewiarkami o zobowląza· 
cić do odpadków Przyjrzałam niach dla uczczenia Il Zjar.du 
się jej. Zmien.yłam ją, tak n'i ZMP. Chodząc po cewiarni 
oko - mlala około 2 metrów. 

zbliżył !i4! do tow. BąkoW8klej, W tym dniu - ilek roć u-
rwała się nitka, po zawiązaniu która pracuje obok mnie. Za· 
mierzyłam ją. Obliczyłam so· uważył, że tow. Bąkowa.ka 
b:e z grubsz.a, że w ciągu 8 go- przy swej maszynie ma dużo 
dzin pracy przy ~rednim wy:> odpadków. Mówił o tym, że 
robien iu H kg przędzy, do od· trzeba inac"i .pracow<!.ć, o• 
padk6w wyrzucam około 1.400 
metrów drogocennej wełn ianej sz.cz.ędniej 10.podarować cen· 
nici. Zastanowiłam s ię. C.z.y nym aurowcem. Nie wytrzy­
nie można by tak pr~cować. • małam. 
aby nie marnować, me psuć 
tyle przędzy? Przypomniałam - Mcżna i>racowa~ tak, by 
sob'.e; jak to wielekroć dyrek- ni~ bylo tylu odpadków :- J?O: 
cja zakładu i członkowie µar· waed~1ała~. - Ja pr~cuJę JUZ 
til na naradach i w roz.mo· trz.e<:1 dzień lnac:teJ mż do· 
wach mówili 0 tym, że z.akl.ad tychczas. Myilę'. że z.mnlej;;zy­
na&z. ma z.a dużą ilość odpad- łam odpadki o Jakieś 30 proc. 
ków. że są t.rudnoścl w wyko· - Pokazalam im, jak likwidu· 
naniu planów efszczędnośclo· ję 'l.rYwY· 
wych, że wiele cennego 11u· Tow. Karolak zalnteretował 
rowca niepotrzebnie oddaje 
eię do powtórne1 p rzeróbki. się moją met.odą. - Trzeba 
Długo nad tym z.a5tenawla- teby wszyscy tak if'ra<:owall -

łam .9ię w domu. Następnego ~wiedział. - Przynio9łoby to 
dnia przyszl.am do pracy z sil- duże oszczędności. - Wiesz. 
n)l'm postanowieniem, ;; będę Pietrzakówna, postaram się 
pracowała inaczej. Posrnowt· 
lam Die owijać nici na palce obliczyć, ile zyskałyby naste 

Mlodzlet ZMP-owska w za. l>rzy wiązan i u zrywów. lect. uikładv, 1dyby wszystkie ce-
kładach 1m. Zubrzyckiego sta- bezpośrednlo po uchwyceniu wiarkl pracowad:y według twe-
ra się przodować w w11lce o nitki przewlekać Ją przeli: go ~posobu. 
podnoszenie wyników produk- wi;zyitkie elementy w maszy· 
cyjnyct1. Pomagają jej w tym nie. Tow. Karolak tego umego 
starsi towarzysze. Na zebra- Tak też zaczęłam robić. Po· dnia prz.yni6sł obliczenia. By· 
niach zarządu kola ~p obec- czątek był trudny. Przewleka· I.am nimi oszołomiona. - Ka· 
ny jest zawsze opiekun mło· nie rtie szlo tak sprawn ie jak rolak, to niemożliwe! - po· 
dzieży z ramienia egzekuty- przedtem. !'µepo!iłuszne ręce wiedziałam. · W6wcza6 prze· 
wy, tow. Stanisław Góra. niejednokrotnie odruchowo wodniczący upewnił mnie, że 
Sekretarz podstawowej orga- tx>czynaly nawijać przędzę zesta 17'enia zostały zrobione 
nizacji partyjnej, tow. Arci- wokół palców. Często był.am wspólnie z dyrek<'Jll zakładów. 
szewski l dyrektor naczelny zrezygnowana. Ale po chwili A oto one: jeżeli przy każdym 
t:akładu, tow, Ponkow!ki, SIU· znowu zaczynałam pracować motku przędzy nastąpią tylko 
żą młodym radą I pomocą, według nowego sposobu. PO· 3 zrywy, a przy każdym wią· 
podsuwają coraz to nowe po- myślał.am przecież 0 tym, 7.e umiu traci sir do 2 metrów 
mysly i zadania do realizacji, muszę &ię nauczyć pracować przędzy, to przy średnim wy­
dają wskazówki. jak wpro-

1 

inaczej, że n ie wolno podda· robieniu 360 motków dzien-
wadzać ie w czyn, wać się trudno§ciom. nie przez jedną cewi.arkę, do 

Janka Bogu!llak, to aktywny R. R. Przypomnieli mi się ludz.le, odpadków wrzuca się 2.160 
członeR: koła ZMP i bardzo su- metrQMI przędzy, czyli 120 
mienna pracownica. Janka .---------------------------, gram~ wełny. Gdyby wszy-· 
zawsze przekracza swoje nor- Z 1. stkie cewiarki ivedług me~ 
my produkcyjne. Ale ter·az, w ·' 111'10 S 8 systemu wiązały przędzę, to 

ooz.czędność wymosłaby w cią· przedednlu konferencji par· gu dnia około 13 kg. W st-0· 
tyjno-ekonorrucznej i wobec Choehli·k '1zeganek su11ku rocznym.dałoby to do-
zblitającego slę Il Zjazdu • '-" 1:5 datkową ilQść przędzy, wy· 
ZMP, z większym Jeszcze za. .starczającą na wyproduko-
palem zabrała się do pracy. Pewien stary f ml\dry włók· Uslyszawszy to Chochltk- wanie 6 tys. pulowerów mę· 
Wykonuje swój plan w nian opowiedział ml historię Czesanek podrapał się przed· · skich. 
160-180 proc. Nie zadowalają 0 Chocbliku-C:i:esankil. Było to nią łapką w głowę - jak to 
jej jednak własne dobre wy- ta.k: · robict ludzie, gdy chcą w11m11· 
nikl. Pragnie, aby wszystkie Prapradziadek Chochlika- ślić co§ sprytner;o. Zmrużył 
koleżanki pracowały tak jak czesanka - jak baśń !udowa figlarn ie jedno oko i czmych, 
ona.. Obserwując często pl'acę g!osi - pochodził z rodu ko- skoczył na ramię ob. Banasia­
Henryki Maks11jdy mówiła: - tów 0 iskrzącej $ię w nocy ka. 
Sluchaj, to wstyd żeby siersci. Ich piękny, czarny - A może by tak jednak 
ZMP-ówl<a nie wykonywała wlos naładowany by! bowiem spróbować wkręcić któremu~ 
normy. Dlaczego np. nie ury· ele~trycznościct. Jako że w~ł- z zakładów dziewiarski ch te 
wasz nitki od razu po prze- na czesankotoa posiada też w 1 500 kg ... - szepcze Chochlik· 
szyciu szwa w pończosze, ty!- sobie tzw. elektryczność sta· Czesanek. - Jeden zakład ni e 
ko odkładasz tę robotę na póź- t cz • · d Chochli ków naz11 wzictl, to moźe inny weimie? 
niej? Pomyśl, ile tracisz cza· ~al 1~'ę r~zesankami. Stopnia: Nowicki wcale nie musi o tym 
su. Popatrz, jak ja to robię„. wo wymiera!. Dziś pozostał wiedzieć. Sprytnie to zalatw 

Od razu nie mogłam eobie 
uprzytomnić tej liczby. Zaczę· 
14m się nad nil! zastanawiać. 
Co ona ozMcz.a? O czym mó· 
wi? ZroZ!llmiałam w6~z.as. 

że pracując według mego spo­
sobu mo7tJa przyczynić się do 
tego, że produircja będzie tań-
sza że przede wszystkim za· 
oszczędzi &ifl przędzę, która 
pójd~e na dalsiy przerób. 

4 tys.nowych izb 
mieszkalnych 
otrzymają łodzianie 

w roku 1955 
Z katdym dniem miasto na4 

sze staje się piękniejsze. Ne 
miejscu dawnych walących się 
ruder poWstajl\ przestronne 
nowoczesne bloki mieszkalne. 

Plany, które przewidują 
przebudowę i rozbudowę na· 
szego miasta, nie ograniczają 
się wyłącznie do budowy no­
wych dzielnic. Także śródmie­
ście Lodzi zmieni )uż w nie- . 
dalekiej przyszloścl swój do­
tychczasowy wygląd I tak np. 
w przyszłym roku przy ul 
Piotrkow\klej (powyżej ulicy 
Stalina) rozpoczęta zo.~tanie 
przebudo\~a syste.Jllem t.zw, 

CHPP prZYROtowuje 
bogaty asortyment 

kalendarz1 ~ 
na rok 1955 

„plombowym" ~- niektórych 
frontowych budynków. Dzięki 
temu wiele domów z małych 
piętrowYCh kam ieniczek za. 
mieni się w wielkie . no­
woczesne 11machy o pr.:ecięt. 
nej liczbie 350 izb. Również 
na przedmieściach Lodzi, przy 
ulicach Przybyszewskie&o, Lę­
l'zyckiej, Zacisze, Hu tora, 
przebudowane będą niektóre 
1Jomy systemem plombowym. 

W roku 19~~ plany Dyrekcji 
Rudowy Csiedli Robotniczych 
przewidują kontynuację budo­
wy osiedla Bałuty, gdzie m. in . 
przy ul. Zachodniej, na od· 
cinku od ul. Lutomierskiej do 
ul. Limanowskiego, powstaną 
7-piętrowe bloki, które będą 
częścią mającej powstać tu 
reprezentacyjnej dzielnicy Ba­
łut. Przy budowle tych do­
mów po raz pierwszy w na· 
szym mieście zastosowane bę­
dą gotowe elementy, jak np. 
ściany, ~chody itp. 

OgcUem DBOR w 1955 r. od· 
da do' użytku mieszkańcom 

Jut od t listopada br. we naszego miasta ł tys. całkowi-
wszystkich tklepach papternl­
czych "Domu Ksisµki", MHD 
I kioskach ulicznych „Ruch". 

cie wykończonych Izb mleH• 
k.alnych. \V stanie surowym 
wybuduje si~ w roku przy· 
szlym 4 ły1iące lir.b.. Prócz te· 

nabywać bęrl1,1e można kaien- go plany. DBOR na 1955 r. 
darze na rok 1955. przewflłuj~ budowę 151 skle· 

Centrala Handlowa Przemy· PÓW w nowych blokach miesz· 
. kalnych, 3 za.kładów ibioro-

slu Pap1ernlczeg? w Łodzi 1 wego żywienia, l)iblioteki przy 
zwiększyła w br. asortyment I ul. l\farynarskieJ, urzędu pocz· 
ilość kaJc!ndarzy. A więc poza towcgo na Rynku Staromiej· 
kalendarzykami 40-kartkowy- ekim, 2 szkól (przy ul. ul. 

· . . Wrocławskiej I B-OJowników 
ml w mlękk1eJ, kolorowej o- Getta), 3 przedszkoli I 4 żłob· 
prawie po 3.20 zł za sztukę oraz ków. 
takimi samymi w oprawie 
sztywnej po 3.50 zł za sztukę, 

będą kalenda rze 100-kartko­
we, drukowane na szlache­
tnym, cienkim papierze po zł 

7.65, a także specjalne dam­
skie kalendarzyki, tzw. „mo­
tylki" po 1.60 zł za !ztukę. 
·Po raz pierwszy w tym roku 

Prace budowlane będą pro­
wadzone równ i eż na terenie 
województwa. Takie miasta, 
jak Głowno, Kutno, l..ask, 
Piotrków, Sieradz, Tomaszów 
otrzymają w 1955 r. wiele no­
wych inwestycji. r tak np. w 
Tomaszowie powstanie nowe 
osiedle mieszkaniowe, w Pa­
bianicach 1 Głownie - -żłobki 
oraz przedszkola. 

różnorodne. 
Na przykład we wrześniu 

kolegrnm, w którym zasiadali 
aktywiści ~po.ta rady Józef 
Maćkowski 1 Bdward Pietras 
rozpatrywało Spl'awę wdowy 
Genowefy Urbańskiej pod za• 
rzutem nieposylania syna do 
szkoły. Lecz an i szkoła nr 2l 
przy ul. Slerlinga 24, ani od· 
dział społeczno • administra· 
cyJny DRN nie zainteresowa­
ły się tą /sprawą. Zad11twalały 
<1ę wydawaniem wyroków za· 
ocznych. 

Sprawa zawędrowała do nas. 
Wzywaliśmy Urbańską kilka· 
~rotnae, lecz nigdy na rozpra­
wy nie przychodziła. My zaś nie 
chcieliśmy wydać zaocznego 
orzeczenia, n ie zbadawszy na 
miejscu przyczyny, dla które.) 
matka me posyła chłopca do 
szkoły. W r<:~zc1e udałam się do 
mieszkania Urbańsk i ej przy 
ul. Wschodnlej 34. Stwierdzi­
łam. że •yn jeJ 15-letnl Stani-
5ław jest dzieckiem trudnym, 
Trzeci już rok pows taie w je· 
r!nej klasie I nie chce się U• 
czyć. Ma tka ta1l: 110 biła, :te 
chłopiec zaczął się Jąkać. W 
rozmowie ze mną oświadczył, 
że chce pracować, a po­
tem będzle również się u · 
czyi. W wyniku &kontrolo• 
wania sprawy na mieJscu 
chłopak otrzyma pracę 1 p6J· 
dzie do szkoły w ieczorowej. 

Kolegium orzekające rozpa• 
truje I inne sprawy. Tutaj od· 
zwierciedlają się skutki nie• 
dostatecznego zapewnienia wa­
runków BlłP w zakładach 
przemysłowych. Przed naml 
odpowiadają ludzie za brak 
troski o mienie społeczne, za 
niedbalstwo I niechlujstwo w 
, •• kładach zbiorowego żywie­
nia. 

Niedawno kolegium orzeka· 
Jące, w skład którego wcho· 
dzili członkowie spoza rady. 
Bronisław Roszkowski I Hen­
ryk Skrzypiński, rozpatrywało 
sprawę, która miała miejsce w 
ZPB Im. Rewolucji_ 1905 roku. 
Zdarzyło się tam, że pomocni­
ca snowacza z oddziału tkalni, 
Stefania Hekler, uległa wy­
padkowi przy warsztacie pra­
cy. Dochod?.enie wykazało, że 
rob~ ' ,i ca ta po przyjęciu jej 
do pracy nie była przeszkolo­
na i nie \l.ied7.iała, iak obcho­
dzić ~ię z maszyną. 

Inspektor pracy, występują­
cy na rozprawie .iako rzeczo­
znawca, wyjaśnif kolegium 
sprawę z punktu widzenia 
przepisów o bezpieczeństwie 
pracy. Stalo się dla nas rzeczą 
Jasną, że odpowiedzialnym za 
wypadek lest maj~ter tkacki, 
Stanisław K ról, jako bezpo­
średni zwierzchn ik poszlrndo· 
wanej robotnicy. Przecież Jego 

Po knnferrncii part.vino-ekonomir.znej 

obowil\zklem było d omagać sit 
pl'zes:z.kolen ia Stefanii Hek ier, 
Czy więc można tolei::gWllć l a­
ki brak troski o czlow1eK:<? 
Kolegium uzasadniwszy mo• 
tywy ot-zeczen ia ukarało maj„ 
stra Króla grzywną. · 

Roz,patrywaliśmY' równie ż t 
sprawę i11J11ego typu. Miano4 
wicie kontrola społeczna prze„ 
prowadzona w Kolejowych 
Zakładach Gastronomicznych 
stacji Łódt-Fab rycrna wyka„ 
zała poważne niechlujstwo j 
antysanitarny stan magazynu 
żywnościowego . Obecny na 
rozprawie kierownik tego 
Pt'Zedsiębiorstwa, Józef Porzy­
czkowski, uważa!, że nie on 
powinien odpow i adać za bra·k 
gOllpodarności, lecz personel, 
który ma bezpośrednio o~ 
wiązek dbać o porządki. Ale 
dla kolegium orzekaj ącego 
sp1·awa w danym wypadku 
była Jasna nawel bez pomocy 
rzeczoznawcy dozoru sanita.r• 
nego,. Personel niewątpl i wie 
powinien utrzymywać przed­
siębiorstwo według wymogów 
higieny, ale odpowiada za ca„ 
!ość przedsięa.iorstwa kierow„ 
nictwo, które nie może tolef04 
Wać nieporządków. ~ tych 
względów kole~ium orze­
kające uznało Wi'llollym niehi• 
gienicznego stanu w .Kolejo­
wych Zakładach Gastronomi­
cznych kierownika Porzycz• 
kowskiego i ukarało go grzy­
wną. 

Kolegium orzekające ściśle 
współdziała z Prezydium DRN, 
które pomaga nam w konkt'I!'< 
tnym załatwianiu wielu spraw, 
Bierzemy udział w konferen• 
cjach organizowanych przez 
Ptezydlum 1 wraz z przedsta„ 
Wicielami MO i Sądu Powie• 
towego dla dzielnicy Sródmie„ 
~cie analizujemy ~prawy i wy„ 
ciągamy wnioski dla daluej 
pracy. Ta1' np. omawialiśmy 
7.agadnlenle walid z chuligań• 
itwem. 

W obllczu kampanll wyłx>r-t 
czej, w wyniku której nowi lu• 
dz.ie będą kontynuować rutsz11 
pracę, należy zastanpwić si• 
nad brakami w dzialalnoścl 
kolegium orzekającego. 

Wydaje ml się, że kardy• 
nalnym brakiem, który nie po.. 
zwala nam stwierdzić owoców 
naszej Pracy, jest fakt, że po 
rozprawie zazwyczaj urywa 
się kontakt DRN z obwinio­
nym. A kontakt ten jest wa4 

żny I potrzebny po to. ab.v nie 
było recydywistów. Niestety, 
my albo tracimy człowieka zu„ 
pełnie z oczu, albo wrac!ł on 
znowu w charakterze obwi• 
nionego. 
Uważam więc, że ogniwami, 

które powinny ten kontakt u• 
trzymywać I którym kolegium 
orzekające powinno przekez.y„ 
wać sprawy, są stale komisje 
DRN: pracy I pomocy spolecz„ 
nej, zdrowia, oświaty, handlu 
I ln.ne. Zadaniem tych komi„ 
sjl byłoby w powiązaniu z ko-o 
mitetami domowymi nadal śłeo 
dzić sprawy tych Judzi, którzy 
mają już swą kartotekę w od4 
dziale spoteczno - administra­
cyjnym DRN. Opieka I na„ 
cisk opi nlł społecz.nej na ~ 
1vno dopomogłyby nlejedn~ 
mil i uchroniłyby go od wy­
kroczeń. Sądzę, że komis.ie po­
winny zabadnienie to przeana• 
lizować I uwzględnić w swych 
planach pracy, wchodząc w 
kontakt z komitetami dom°" 
wymi l w zależnoścl od po­
trzeb również ze szkolą, z za„ 
kładem pracy lub organizacja• 
mi społecznymi, zwłaszcza 
iwiązkami zawodowymi. Wy„ 
daje mi s ię, ze tylko wówczas 
praca kole~iów orzekających 
rad narodowych będzie rzeczy„ 
wi.5cie dawala właściwe rezul„ 
taty. 
Wnt~ek ten gtawlam pod 

rozwagę Prezydium I po,szcte.. 
g6lnych komisji DRN Uidt -
Śródmieście. 

REGINA MJLICHTAJCR 
radna DRN t0df·Sr6dmlełcle 

Koleżeńskie rozmowy zrobi- przy życiu tylko jeden przed· z działem zaopatrzenia CZPDz 
stawicie! te110 rodu, Chochlik· i będzie spokój. - · ły swo)e. Henia Maksajda w c •- M · dz'b Banasi"ak chwyci· zubko z·a zesaneN:. a on swq sie i ę „ 

niedługim czasie zwiększyła w dZia!e przędzalni czesanko- telefon. 

Postanowiłam wy5tąpić ze 
swoim sposobem wiązao.ia 
zrywów na zehnmiu z.akŁado· 
w1m i wezwać wszystkie ce­
wiarki, aby zaczęty pracować 
po nowemu. Postanowiłam 
wy6tąp: ć z apelem: „Cewiar­
k i! Skończm11 z marnotrnw· 
stwem drogocennej welny. Do 
odpadków po z1v ictzaniu zry­
wów w11rzucajmy jak naj­
mniej przędzy, a nie 2 metry 
czy nawet więcej, jak to robi· 
m 11 dotychczas. Pamiętajmy o 
tym, że jesteśmf1 współgospo· 
darzami swojej fabryki, ie 

ukażą się w sprzedaży kalen­
darz<: tzw. „Agendy" (używa­
ne do terminowych notatek) 
w małym formacie, w cenie zł 
16. 

O 20 proc. wli:ceJ niż w ro­
ku ub. będzie tet dziennych 
kalendarzy do zrywania kar~ 
tek po 3 zł. 

Wykończalnicy z ZPB im. Dzierżyńskiego 
wydajność z 97 na 120 proc:, wych CZPW-Północ. Jak k11ż. - Czy dział ' zaopatrzenia 

dy J<ot, zadomowi! się tam na CZPDz? Cześć, kolego Łęcki . 
dol/re. Wiecie, zbywa nam J 500 kg 

• łf • 

Kotonhi,rz Henryk Pawlak 
uważnie dogląda roboty. Czę­
·1to się zdarza, te „poleci" 
oczko w pończosze. Wówczas 
Pawlak długą cienką igłą 
szybko Je załapuje. W ten 
sposób nie dopuszcza do pow­
stawania braków. Cerowaczki 
mniej mają roboty, W wol· 
nych chwilach, przy pomocy 
ręcznego aparatu dokonuje 
powtórnego napychania obry­
wów. Obrywy, to kawałki pofl" 
czoch, które trzeba zdejmować 
z maszyny z powodu zagubio­
nego oczka, zerwanej nitki itp. 
Trzeba mieć dobry wzrok i 
dużo cierpliwości, żeby na 
cienkie igiełki grzebienia 
równo ponatykać oczka zer­
wanej pończochy. Podziwiać 
też trzeba Henryka Pawlaka, 
jak szybko I dobrze napycha 
obrywy. 

Do niedawna wielu 'eszcze 
'ZMP-owców wyrzucało obry­
wy do odpadków, teru Jui 1it 

Chochlik-Czesanek, to wiei- przędzy, czterdziestki pr:c:ez 
kt figla.rz. Bywa tez czasem dwa„. Tak, oczywiście, marny 
złośliwy~ Zawróci n ieraz lu· Jet pod ręką ... Dobrze, czekam 
dziom w głowach, te trudr.o na wasz telefon. 
rozeznać, gdzie zdrowa myil, Ch~chHk • Czesanek zatarl 
a gdzie figiel Chochlika-Cze· lapki i podskoczył z radości. 
sank!il.. ALe bedzi e heca - cieszy! się. 

Ral!l pewnego Chochlik- - Jak mi czesanka mila ..• 
Czesanek, przysiad?szy w kq- l stot1iie, niewiele czasu mł· 
ciku, pods!uclia! rozmowę kie· n.ęlo, a ob. Banasiak musiał 
rotvnika kontroli techniczne3 wysluchać ze strony dziewia· 
Centralnego Zarządu Przemy. rzy szeregu cierpkich. uwag 
sl1,1 Dziewiarsleiego, ob. No· pod swoim adresem i calego 
wickiego z ob. Banasi akiem, działu przędzalni czesanko· 

• * • 
pracownikiem dziatu przędzalłl wych. 
czesankowych CZPW·Pó!noc. 
R$zmawia!i oni o 1 500 kg 
przędzy w11ptodu.kowane3 pru2 A co się stało s Chochli­

k.em - Cresanklem? - spyta.­
łam starego, mądrego wlóknia­
na.. - Jakie znów zamyśla 
p~oty? 

Stablpwickie ZPW (przęd2y 
nr 40/2), która nie została przy. 
jęta w ZPDz. im. Konopnic­
kiej, gd11ż nie nadawała si~ 
do produkcji. 

- Zabierzcie jq sob ie -
mówił ob. Nowicki. - żaden 
zakład jej nie weźmi". Z te j 
pr;,ędzv wyszłaby wybrakowa­
ne& cbicmina. 

Mój rozmówca roześmla.1 się 
l odrzekł: 

- Sa.m nie wiem.~ A mote 
Chnchlika.-Czesanka. przegnano 
Jui na. cztery wiatry'? 

· HAZKA 

Biura I urzędy będą mogły 

zaopatrcyć się w bardzo prak­
tyczne kalendarze stoJące, do 
przekładania kartek. Będą 
również w sprzedaży od grud-. 
nia br. luk~usowe ka lenda rze, 
nadające się JR i<o praktyczna 
ozdoba np. ne biurko. 

Bibliografia na dziesięciolecie 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Rektorat l Bi~lioteka Unl· 
wersytelu Lódz.k1ego, zgodrne 
z uchwałą Jen.a tu, opracowują 
na IO·lecie uczelni wydawni­
ctwo pt. „Dorobek piśmienni· 
czy Un 'we rsytetu Łódzkiego 
z.a la ta 1945-1954·' Wydawni· 
ctwo ukaże 11 i ę w druku w 
1955 roku. 

W związku z tym redakcja 
wydawnictwa zw;aca 1i' z 

prośbą do wszystkicl1 praco­
v.: ników na ukowych, kl!6rzy w 
okresie mm:onego 10-lecia pra­
cowali Da Uniwersytecie Łódz­
kim, o nadsyłanie do Bibl.10-
teki Głównej <Łódź, ul. Naru · 
towkza 59al wykazów wszys t­
kich publikowa.nycb w tym 
cza5ie prac (drukowanych I 
i;>owielanych). 

I - I 

podnoszą jakość produke.ii 
Załoga naszej wy·kończall'\l 

zada nia postawione przed nią 
przez konferencję pa rtyjno­
e konomiczną sys te \fl~tvc znie 
realizuje. Jest to wynik kole­
ktywnego wysilku roboini· 
ków, persone lu i nżyn ieryj no­
technicznego i kiero wnictwa. 

P rzede wszystkim wprawa· 
dzono współ zawodn i c two . m i ę· 
dzy drukarzami o tytuł najlep­
szego. Ocena zależy od jako­
śc i produkcji i oszczędnośc i 
fa rb. Nas tępn i e w oddzia li' 
praln ic ulepszono maszyn ę 
przeznaczoną do pran ia mate-
1~a łów , d zięki czemu wydaj· 
ność jeJ wzrosła o IO proc. W 
oddzia le kuchni farb uspraw­
niono m. in . cedzenie farb dru­
ka rskic h. W oddziale farbia rni 
sztuk ob. Furmańczyk wpro­
wadził farbowanie wąskich 
tkanin na szerokich „Iigge­
rach" w dwu tokach. W ten 
sposób wyda.inośc! maszyn 
wzrosła o 33 proc. 

W celu dalszego llOdniesle-
nia fachowych wiadomości 

pracowników kontroli techn!· 
cznej zorganizowano w wy• 
ko ńczalni kurs doszkalający. 
Trzeba tu równi eż w spomnieć 
o dużej pomocy dla wylw1'1-
czalników ze strony działu 
kontroli techn iczne.l. P racow­
nicy ~go d zi ału w porę alar­
mują ki erownictwo o zauwa· 
i.onych bli:dach. Ponadto kie­
rownik DKT ob. Pietrzak nie­
jednokrotnie omawia na spe­
cjalnych krótkich naradach 
przyczyny powstani11 blędów, 

objaśnia, jak należy postępo­
wać . aby się ich ustnec, aby 
ograniczyć • je do minimum. 
Wykoń/>zalnia ma ~ażne 

osiągnięcia w dziedzinie osz· 
czędnoś<!I. Duży wkład w 
lmniejszenle zużycia barwni· 
ków w oddziale farbiarni luź­
nej wnieśli dwal młodzi tech·' 
nicy: Edward Ktysiaik I Piotr 
Wiśniewski, którzy wprowa­
dzając środek zwllżaJący . tzw. 
„Hungal", zmniejszyli zuży. 
cie barwnika siarkowego, tzw. 
czerni siarkowej„ prawie o I 

proc. I siarczku sodowego o 
około 10 proc. Zastosowanie 
„Hungalu" pozwoliło prócz te­
go zwi ększyć intensywność 
barwienia. 

Do n iedawna wiele kłopo­
tów miała 'ł.'Ykończalnia z tka· 
niną UR-70, która nadmiernie 
się kurczyła. Usunięci a tej u• 
sterki podjęła się specjalna 
brygada, która po wykonaniu 
szeregu prób opracowała me­
todę suszenia z tzw. nadrz.u• 
tem. Osiągnięto ba rdzo dobre 
rezultaty. Kurczliwość tka.ni„ 
ny UR-70 zmniejszyła się o 
50 proc. 

Załoga Wykończalni ZPB im, 
Dzierżyńskiego może więc wy. 
lt;azać się poważnymi wynika. 
mi. Nie znaczy to jednak, że 
może już poprzestać na nich. 
Trzeba w dalszym ciągu obni­
żać koszty własne produkcji, 
~ostar~ć konsumentom co• 
ral lepsze tkaniny. 

ADAM DRECZKO 
tomp•ndene 

„ 



. Pierwszy występ 
.Dynamo 

w Polsce 

kończy się wynikiem remisowym 
(Nasz specjalny wysłannik telefonuje z Warszawy) 

Bramki zdobyli: w 70 mln. 
Zazrojew, w 77 min. Lewan­
dowski 

Dynamo: Makarow, Łarło­
now; Gołubiew, P'opowlcz, 
Just, Kolcow, Gagntdze, Gra­
matlkopulo, Terentiew, (Win· 
kowatow), Zazrojew, Koman, 
Fomin. 

Gwardia: Stefanlszyn, No-
wacki, Maruszkiewicz, O­
chmański, Zientara, Wiśniew· 
ski, Brzozowski, Olszewski, 
(Lewandowski), Hachorek, 
Piątek, Baszkiewicz. 

Sę'dzlował Vrovec (Czecho­
słowacja). 

lyła 70 minuta mecxu . Nowacki 10• 
winił faul I J«tchla odgwizdał nut wol• 
ny. Fomin ost;-ym, 1koinym 1tnałem po­
słał piłkę no pole bramkowe. Stefani• 
nyn spć!nił się z lnterw•nc]q I nadble­
gojqcy Zairojew umle.Scił piłk4 w siat­
ce. Było to tak nieoczekiwane, te try„ 
buriy 1amarty w 1dumieniu. Jak to, w'4c 
po tak świotn•j walce Gwardia ma 
pnograt mecz, w kt6rym "'09ła )ul 
dawno xapewnić sobie sukcesł Wi•c 
w11y1tJco na nicł Cała ta łwietncr walka 
waruawion ma 1f4 okorać ni• wy1tar­
c1aJąca nawet dla remisuł 

Strata bramki nie rałamoła Gworcbis­
tó•. Z tym więk1zym impetem ru11yll 
do kontrnatarcia. W -n min. Zientara 
poclqgnąl z pillcq gl~boko do przodu, 
oddoł pOłgórnie do Piqtka, a ten gło­
wq wypuścil Lewandowskiaao. Bty1ka­
wian1, płaski strzał ugnqzt w bramce, , 
zanlm Makarow :zdqiyl wykona.t: robin­
sonadę. Było to petne zadośCuc::zynlenle 
pQc1uciu '"sprawledliwo.ici. Powietcbmy 
to bowiem na wstępie - Gwardia 1a-
9łułrła przrnajmnlej na remiJ. 

Jest powszechnie znarna, Ił w m„ 
czach z trudnymi, zagranlcmymi prx„ 
ciwnikami, polskie druiyny winoszq si, 
na nleociekiwanle wyioki poziom. I lak 
stało się wczoraj z Gwardią, gdy na1 
stadionie CWKS stan,.ta ona do -lkl 
• ·kijowskim Dynamo. Trudno było 
wprost poznał chwłlaml Owardzi1tów. 
Zwłasz:cia formacje defensrwn• grałr 
plerw11on41dnle I w gruncie nec.11 one 
dyktowały pnebleg po]od,nku. 

Jui od dawna wslr.azrallimr, li tre­
ner Gwardii, Bno1owsk , je1t nie lada 
mi1tnem taktyki. Kon1ekwentnle forsuje 
on 1a1ady c1ynn•J obronr, wamacnlG• 
jqc linie dofonsywno, a nagłymi ud„ 
rHnlaml • flanki lub środklom pola 
Jtara 114 oslqgnqt branlk4. Wczoraj 
Gwardia 1a1tosowala j•11c1• Jeden wa• 
rlant tego stylu, 

Brzozowski na prawym łqe1niku cofał 
1itt nieustannie do tytu, a jego rolę w 
napadzie pnejmował Zientar.a. Pneclw• 
nlk do ostatniej chwili nio m6gl pola• 
pać się w tym mane11ne i aal'Vwno 
Zientara, jak I Brzo1owslcJ mieli 1upefnq 
1wobodtt w swych operacjach 1acie1>" 
nych lub obronnych. 

Dynamo nie było pnygotowane ani 
na tak 1apamhttale grajqcego pneciw4 

nlka, anł na takla jego 1asad1 taktycz· 
no. 

Chot akcja ofen1ywn• gospodany nie 
miały odp-lednleJ spolstoicl, oplołd!J 
Jitt raczej na Indywidualnych pnabo­
Jach, starc11ły do wywolonia zamieno• 
nica w liniach obronnych lcljowlan. A 
napad Dynamo nie umiał mimo wy­
aoli:lch walorów technlc1nych WJpraco­
wać sobie dogodn•j po1ycjl do d..:y• 
dującego JZturmu. Gwardia b1ła na 
domiar wsiystklego łwietnie usposabia• 
na. Zientara grał Wf4łCJ: betbłędnłe, był 
chyba najlopszym zawodnlkl•m na bal„ 

5 minul 
po meczu 
Trener Dynamo O. OSZEN­

J'<OW powiedział; 
- By!iśmy zupełnie zasko· 

czeni sposobem gry Gwardii. 
Ale spodziewaliśmy się, że za­
gracie dobry mecz. Wyróżniam 
Nowackiego, Maruszkiewi.cza, 
Zientarę, i Piątka. W naszym 
zespole nie zawiedli Fomin, 
Golubiew i ' Makarow. Mam 
trochę żalu do naszych bocz· 
nych pomocników. No, z wyni· 
ku jestem zadowolony. To by! 
twietny mecz i w bardzo 
przyjacielskiej toczy! się at· 
mosferze. Myśtę, że w następ­
n11ch spotkaniach póidzie nam 
lepiej. 

BRZOZOWSKI TRENER 
GWARDII 

- Może wreszcie nasza dru• 
tyna znajdzie uznanie dla sWej 
taktyki nieslusznie lekceważo­
nej i wyśmiewanej. Chłopcy 
mają pierwszorzędną kondycję, 
prawda? Spisali się na medal. 
Nikogo nie chcialbym wyróż· 
niać, ale przecież Zientara grai 
wielki mecz t należy mu się 
specjalne uznanie. 

' CZESŁAW KRUG 
· Mnie się zdaje, że szan· 

se na wygranie z Dynamo ma 
łódzki Włókniarz. Naturalnie 
pod warunkiem, że zagra z ta­
kq bojowo~ciq, jak Gwardia 
wczoraj. 

•u. Na duły pofiom wznl•IR 114 -zys. 
cy tn•J obroflcr, pny etym Nowac•I 
(Gwardia llrd11oun), okazał się ni•· 
zwykle cennym WJmocnieniem. W napo• 
dile panowało ro1pn11ienie. lndywi• 
dualne zagrywki nle miałr wiele 11on1 
powodzenia. Irak było kierownic1ej ~· 
kl w toj linll. S,tuacja ulega zmlonl•, 
gdy pojawił 114 miody L•wandowakl • 
Kalina. Na roile nieco 1trernowony, 
po chwill olijql batulę rlad rozb.-,•anq 
lormacjq. Jego strzał 19amlonował ni•· 
przeciętnie wysoki talent. Szkoda, łe 
tak p6ino (65 mln.) 1docydowano •I• 
powołać na boisko kall11cf.na. 

Jak gra Dynamof Jedna Jaskółka nie 
c1ynl wiosny I na podstowle plerws1el 
pr6by trudna col wląiącogo powledzlet. 
Jak się jednok zdaje, Dynamowcy nie 
dor6wnujq w umlejętnolclach mosklew­
stlemu Spartakowi, którego wldzl•llimy 
w ubiegłym roku. Za wiałe fest w grz:• 
•iJowian dbo~aścl o elegancję akcji, o 
łinozi• w kombinacji, Za mato noto· 
miast dqłenia do stnalu najprostuq, 
a wl~ noj1kuteczniej11q drogq, Wielkq 
indrwfdualnfńć stanowi Fomln na le· 
wym sknydle. Gagnidie, nasi stary 
1nojom1 i Dynamo (Tbllisl)1 nie mlal 
wielu oka1jl do przypomnienia się. Po 
nle1pełna .łO minutach gry doznal kon-

Napastnik Zazrojew - mistrz 
sportu, kapitan drużyny 

Dynamo 

tu1jl I po pauzie nie pokazał się luł 
na boisku. Zauojew na środku jest nl• 
be1plec1nym 1tr1elcem. w routrxygajq· 
qch momentach barcho 11ybkim w d• 
cJrji, ale pojedynki 1 Marusddewic&em 
r~ulami• pnegrywał. 

lqcznlcy nie 1achwyclll. Odnl•łllłmy 
wrałenle, lakby do Młotka nie mogli 
11• xdacydołlłćŃ ne wybór 1wych ról • 
Cif za!'liechać wi mocnlenla defensywy 
ł poświęclt: się wylqcznie napadowi, czy 
„i na odwról. 

W liniach obronnych obok łwlełnego 
Malcarowa graczem dułego formatu o­
ka1ał s.ię takie Gołubiew. 

NI• ma dwóch 1dań - DynamowcJ 
rnaJq się wrbomle na technłce. Pod 
tfm względem mieli oni przewagę. nad 
Gwardią. Al• ustępowali Polakom "'"" 
kołclq, zdecydowaniem, bojowołclq . W 
tych dziedzinach Gwardia brta 1re11tq 
trudnq do doiclgnlącia. 

Mea mote nie miał znamion włeł• 
kiego, światowego fulbolu, al• był jod· 
nym z najbardti•j amocjonujqcych wi• 
dowisk ostalnlch dwu laL Po paru chwl· 
loch o&troinego badania na środku 
boiska Gwardia nuciła •I• do gwał· 
townych alaków I do końca plorw11•l 
potowy miała zdecydowan1e więcej r. 
gry. W 12 mln. ł.arion- wybił pllkt 1 
samej linii bramkowoj po nucie rol­
nym I gł&wce Olszewskiego. Przet bei 
mała pół Qodtiny akcja toc1r się prz• 
walnie na parowie Dynamowców. Do­
piero w 29 min. notujemy pierwszy groi­
nlejny strtoł kijowian. Oddal go G°" 
gnldze po błyskawicinej akcji 1 ZaxJO. 
Jewem. W 39 min. kolejno Fomln l K°" 
man oddali dwa zd.-adliwe 1tnały, pny 
c1ym StefoniStyn w1bud1ał zachwyt prN• 
nośdq interwencji. 

Po zmianie stron początkowo przewa­
ga nal•iJ do Oynamowców i wtedy mo-

Szachowe mistrzostwa Polski 

Ina byto prukonać się, io gałcle nie 
1odemon1trowali je1u1e pełni swych 
mołllwołcl. Choclał jednok akcjo Ich 
były nletmlemte groine, Gwarddśd da• 
wall sobie jakoś rad~, w oital.ctanołci 
1atujqc się wybijaniem pJłek na out 
boc:iny. Po mnie) witac•I 10 minutach 
gorąco dopln;owana pne1 wldow• 
ni• Gwordla ponown\9 zrywa 1ht do ne>­
tarclo. Hachorek, BoHklewlcz, I Plqtwk 
mojq szereg dobrych oka1Ji 1tnało­
wych, Ich denerwując:• kunktatorstwo u· 
łatwio jednak pneclwnikom likw1docj, 
niebezpieczeństwa. 

W 67 mln. następu)• plorwny nut 
rołny Dynamowców (Gwardia miała ł 
kornery). PnH chwilę tłok panuje na 
polu kamym war11aw1an, potem docho­
dzi do opisanego WJt•I rzutu wolnogo. 
Strata bramki poderwała Gwanflistów 
do wzmocnlonla tempa. W n mln. le­
wandow1ki 1tn1la wrrównulqcq bra""' 
kt. 

W. ZACHAR 

Dynamo gra 
w lodzi 

w środę, 3 listopada 
Na wczorajszym posle" 

dzenlu prezydium sekcji 
pllkarslll~.I GKKF usialon11 
jut dellnltywnle kalenda­
rzyk dalszych spotkań . Dy­
namo (Kijów) w Polsce. A 
więc tak, jak ju:I: donosłllś· 
my w numerze wtorko· 
wym, następny mecz goście 
nasi rozegrają w niedzielę, 
31 bm„ w Chorzowie z 
łamtcjszą Unią, A W ł.0-
DZI WYSTĄPIĄ W SRO­
DĘ, S LISTOPADA. 

Mecz z Włókniarzem roz­
pocznie się o godzinie Ił. 

Belgowie 
zrewanżowali siq 
za porażkę w Helsinkach 

llRUKSElA [lol. wł.). 

Wobec 20 tplęcy włd1ów repr•zenła• 
cja POlskl w hokeju no trawle, biorqca 
udział w wielkim międzynarodowym tu,... 
nieju w Brulr.tell, pnegrała 1 reprezenta­
cją Belgii 1 :S (1 :O). Pomimo po•alkl 
Polacy ta swq doskonałq postawę 1do-o 
byll ogólne uznanie. Bramk4 dla nasHJ 
draiyny 1dobrl Honryk Fllnlk. 

Bokserzy polscy 
wy.iecbali 

do Szwecii 
Na zapro11onle Szwod1klel Fode,... 

cjl Sportu Robotniczego wyjHhata 26 
bm. do Szwecji _pierwua grupa repre­
••nlacjl boks„skieJ polskich związk6w 
cawodowych. 

W aktad drułyny wthodzq następuJq. 
cy plęiclano: Soc1ewlńskl, Mll•wskl, 
Sadowski, Piński I, Brychlllc, 8ocza11ld„ 

Kierownikiem ekip, jest pnedstawl· 
clel CRZZ - Rylski. Ponadto wyjechali: 
trener Bionga1 sędda Twardowski Oraz 
lekan dr Sidorowicz. 

Druga grupo 1awodnl•ów wyjechała 
1111czorcrj. Pięłciane polscy na i,etenie 
gospodanJ nie wystawlaiq zawodników 
w wadze pólclęłklei I ci~lklej. Polacy 
stoczą w S1wecji łn.f spotlconla t ,.. 
priuentacjaml klubów robotniczych. 
Plerws1y mec1 odb4tdzłe Il• w Go"t„ 
borgu 29 bm. Termin I mle]sc• dwóch 
następnych spotkań uigOdnione 101ta· 
nq w Siwecjl. 

Dopiero ostatnia runda rozstrzyenie 
o tytule mistrza Polski 

W 15 rundrle turn ieju rozegrano co· 
ły szereg bojowych partii. Gawllkows icl 
pt>iwi ęcił figurę za 3 pion„ W pa rti i z 
Ciejkq I zdawało s i ę, i i wygra łatwo . 
Partię odło .lono w pozycji jeszcze nie 
przeonolizowonej, Ploter rozegrol o• 
strq partię z Witkowskim, kt6ry 
bronił s i ę n iedokładn i e. W odłoionej 
końcówce Ploter ma przewagę 1 powi· 
nlen iwyciętyć. Gromek dobrze otoku· 
jqc tdobył piona w partii z Błaszcz:o• 
klem, póinleJ jednak zrobił błqd i 
Błasz~zak ma szansa uratowanla po· 
zycji. 
• Makarczyk e.r:arnyml z Ziembińsk i m 
rozegrał słabo debiut I w środkowym 
stadium partii rdwniet nie potrafił 
slconstruować pozycji obronnej, pono· 
szqc w rezultacie ia.słuźonq porażkę. 

Sliwa Clarnymi w pa rtii h iszpańsk ie) 
z Gniotem b . łatwo dcprowadtił do po· 
zycj l wyg ranej, z: powrotem wysuwa jqc 

się no ctoło tabelt turnlejoweJ. R6łafi„ 
ski ma odłoionq pa i tlę z Brz:óskq, w 
której utys koł 1nacznq przewagę. Kwi· 
lecki w dekowej ro1grywce pokonał 
S1c1epońco . Grynf~ i ci ma cokolwiek 
lł!!pnq partię z. Tom<:>wslc: im, wątpliwe 
Jednak, oby mogło to s tanow ić o jego 
z:wy ci ęstwi e. Dworz:yńJ;; kl po il posunię· 
cloch zrem isował z Arłomowskl m. Jest 
to jui dwunasta (I) nie rozegrano Dwo­
rzyńskiego. 

Stan , turnieju: Gawlikowski, Sliwa, 
Tarnowski po 9 (1), Arłamowskl 9, Wit· 
kows~l 8 1/ 2 (1), Makarczyk 8 1/ 2, Oworzyń„ 
ski 8, Gniot 71/t. Brzóska I Gromek po 1 
(2), Grynfeld 61/ , (1), Bloszczak i Pio· 
ter po 6 (2), Zi embiński 6 (1), Kwilec· 
ki 5°/, , Cieika I Różański po 5 (1), 
Sz.czepaniec 41/:. 

Jutro o 16 graJct m, In. : Tarnowski -
Plater, Adamowski Gawlikowskl 1 
Sliwo - Owonyńskl. 

Trio obronne Dynamo {Kijów) 
w karykaturze ;_ebrowskiego 

Bram~rz Makarow Obro'l\cy Łartonow t.. 

GŁOS ·ltOBOTNICZT 28 pddzłenrlka 1954 r. (nr 256' 

Nie tylko latem, lecz i, zimą 
~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~-- Dla ochrony zdrowia ludności 

Szanuj zieleń miejskq 
Wlolołrołnle Zanqd iw.ni MleJAleJ _,,,cal •I• • apolaml do mlos1~aA- Jak wykazały badarua ra· 

c6w locbl o nlenluuenl• drz-, lmewów, o nl•d..,tanle lnlwy w porilach I na d · -'· ' ł l • 
•kworach UllanJ<h. Apele „. ni„....,, .... Ddnouq skutku, todzlanl• „ dal· Z1ei=1e - z e en l'UI uli<:ach 
•IJlll dqgu ni• clbaJ'I o zach.Wani• 1lelonl. zatrzymuje dużo wilgoci orai: 
Jesień się kończy, a zatem parki I skwery. Wiemy z do- wpływa na obniżenie szybko· 

s.póinione s.ą zainteresowania świadczeń, że wówczas wiele ści wi~trów. I tak np„ szyb· 
z.ielenią miejską - powie wie- osób nie cl!ce zadać sobie tru· ~ość wi~tru n.a z.a~rz~wionych 
lu z Was, Czytelnicy. Jednak du, żeby odnaleźć przyprósza- . wera: - pasaza~ • w po· 
talk nie Jest. Troszczyć się bo· ną śniegiem drogę i pędzi na ro~a~m. z ~ustym1 placami 
wiem o zieleń powlinńiśmy przełaj przez skwery· i trawni- mieJSik .mi moze · spaść. do 62 
także w okresie zimy. Wkrót· ki. SanectJkowanie dopełnia prc,c .. ~asy, _parki, 1.1eleńce, 
ce nastąpią opady śnieżne, res.zły miszczenia. Nasza pu· ~leie 1 zywoploty, a nawet po­
które grubą powłooką pokryją bli=iość jeźdz.l na sankach po if1yncze drzewa - to fabr:y~I 

całym parku , nie szczędząc enu oraz zap~ry w wH~. · 
pokrytych śniegiem krzewów szym . lub n:nle1 szym stopom 
i młodych drzewek, hamuiące . wiatry. . 

Studenci · AM 
na czełl 

li Ziazdu ZMP 
Pożytecznie ł · przyjemnie 

5pędzili ubiegłą rtledzielę, stu­
denci A M Wydziału Farma­
ceutycznego. Wzięli oni gre­
mia•lnie udz.iał w akcji wyko­
pywani a rziemniaków w ma­
jątku PGR w Dłutowie. 90 stu­
den tów podążalo za kopaczką 
l w odstępach minutowych od­
stawiało zebrane plony na 
miejsca magazynowania. Byli 
wśród studentów prrodownicy, 
jak członek Zarządu Dzielni­
cy ZMP przy A M kol. Maje­
wski, któremu dorównywały 
studentki Rzeczkowska l Kaź-
mierska. Po tej znojnej pracy 
obiad w PGR smakował wy-
śmielllicie. 

W §wletnych humorach, z 
pleśnią na ustach wracała mło­
dzież do Łodzi, by na wieczor­
'nicy zakończyć tak mile J po­
źytecznie spędzony dzień. 

Dzielhica ZMP przy A M w 
n iedługim czasie wręczy przo­
downikom zaslu~one nagrody. 

W. JABt.O:NSKL 

Zieleń miejska poprawia 
warunki sanitarne mle&llkań· 
ców miast, oczyszcza ~wie· 
trze, reguluje temperaturę, 
wi.lgotność i chroni przed wia. 
trem. W Związku Radzieckim 
dużą wagę przywiązuj~ się do 
zieleni w miastach, o czym 
świadczy zainteresowanie się 
tym problemem wielu poważ­
nych uczonych oraz imtytu · 
tów naukowych. Podj ęto tam 
energicz.ną walkę z zanieczy· 
sz.cteniem powietrza. zaczyna 
się wprowadzać w zakładach 
przemysłowych filtry różnego 
rodzaju, przeprowadza się 
zmianę procesów technicznych 
oraz obSiadzanie zielenią stref 
przemysłowych. Szerokość pa­
sów ochronnych tieleni waha 
się w granicach od 50 do I .OOO 
metrów. Badania prow adzone 
w dużych ośrodkach przemy­
słowych Ukraińskiej SRR wy· 
kazały, że w obrębie strefy 
zadrzewionej dwudziestoletnJ. 
mi drzewami liściastymi - z.a. 
nieczyszczenie powietrz.a spa• 
dlo trzykrotnie. 

W naszym mieście mamy za 
mało zieleni, mimo że ze W'i1Zy· 
stkich miast Polski Łódź jest 
najbardziej zadymiona. Rolę 
zielonej fabryki „świeżego po· 
wietrza" - tlenu, speln-ią pa· 
&y zielone, które już są za pro­
jekt<>wane na terenie naszego 
mia&ta. 

Adresy Dzielnicowych Komitetów 
Frontu Narodowego 

f,ódzkf KomHeł Frontu Naro­
dowego podaje adresy Dzlelnl• 
cowycb Komlłet6w Frontu 
Narodowego. 

STAROMllJSKA-ul. Woj­
ska Polskiego 51-55, tel. 296-72. 
BAŁUTY - ul. Lłmanow• 

1klego 40, łeL 155-83. 
POLESIE - ul. Andrzeja 

SłTuga 19-21, tel. 205-'lł, 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
l6dńł Ołradek Srnlenle Partv]nego 

tawladomla propago"Cłllatdw 1 słucha· 
czy szkol•nla ZMP, hl w dniu 29 bm. o 
godr. 17, w lokalu lódzklogo Ośrodka 
Sz:kolenlo Partyjnogo1 ul. Traugutta 1. 
odbędzie się odczyt J cyklu „MateńOll­
SlfCJ"' poglqd na <Ołw61 pnyrody" na 
temat: „Powstanie ływel materii no r:I„ 
ml". Odczyt wy11lasl prał. C1artlcaw1kl. 
Obecnolć wszysljr:ch propagandal· 

stów ZMP obowlqrlrowo. • „ •• 
Lidzki Ołrodek Szkolenlo Partytn-aa 

podoi• do wiadomości, te wykład dla 
I roku nauczania no temat „Materia· 
llzm dlol•ktyany, łwiatopoglqd partii 
morblstowsko·lenlnowskle)", odbęd1le 
się w plqtok, dnia 29 pa!dzlomlka br., o 
god1. 17, w sali WJkladwei Akademii 
Modycznoj, ul. Narulowlae .., (doJa•d 
lramwo]•m do placu Dqbrowsklego). 
Jednoaeśnle pras\111y WtłJlłkich słu• 

chac1y o zgłoszenie sltt w dniu 28 paf· 
dziernlka br. do l6dzkl,o Ośradka 
Szkolenia Partyjnego, ul. raugutla 1, 
po odbl6r abonamonl6w upowatnlajq• 
cych do wstępu na wykład. 

TEATRY 
NOWY (Wltckowskl9110 15) ;.. godz. tP 

- ,,lotarnlałł. 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -

godz, 15 - „Poskromienie lłołnlcy", 
('IO dz. 19 - nlos". 

IM. ST. IAIACZA (St. Jaracra 27) -
godz. 19 - „Imien iny pana drrelcto· 
ro"'. 

SATVRVKOW (TrauguHa 1) - god" 
19.15 - „No 1woi1it.q nud't11• 

MUZVCZNV (Piolrkowska 24!) - gadL 
' 19.15 - ,,Modom• Pompadouru. 

ARLEKIN [Piotrkowska 152) - godc, 
17 - ,,Slcocr.ek·T oczek". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 -
„Srebrnorogl }elań 11• 

MUZEA 
PRZVRODNICZI (pa-le Slenklewlna) • 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Woęckowsklogo 36) - w god" 

od 14 do 20, 
ARCHEOLOGICZNI I ETNOGRAFICZ. 

NE (plac Wolności U) - w 11odz. od 
10 do 1a. 

'UNKT WYSTAWOWY CBWA (Plol" 
kowsko 102) - I Oorocina Okręgowa 
Wystawa Fotogroflkl Związku Polskich 
Artystów Fotografl~"' - c.ynno od 
godz. 10 do 13 I od' IS do 18, 

KINA 
IAlTVll (Narutowlao 20) - „Nledole­

ko Warłr.awy" - godz. 16 18, 20. 
CDVNIA (Przejazd 2) - Program fil· 

mów dokumentalnych I kulturalno• 
oświatowych: „z dilejów malarstwo 
polski~go", „W Ir.roju socjalitmu„, 
„Czy wiecie, ł.e„." 1·~ - godz. 15, 
19, 20. Program dlo na}młoduych: 
„Mężny Pak''. „Kto plarwsrvi", .,Lot 
no Księiyc0 - godz:. 16, 17, 

MŁODA GWARDIA (Zielona il 
„Ostatnia bitwa" - godz. t6, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Nieusua„ 
n.On) batalion„ - god1. 18. 20, 

PIONIER (Franciszkańska 31) - „Ko­
bieto dotrzymuje słowo" - 9odt:. 17, 
19. 

POLONIA (Piolrkawska 6n - „Nieda· 
leko Warszawy" - god•. 16, 18, 20. 

PRZEt>WIOSNIE (Zoromsklego. 76) -
„Boblo" - godz. 18, 20. 

I MAJA (Kiiińskiego 118) - „Otlonnlk 
rnorynarza" - godJ 17, 19. 

REKORD (Rzgowsio ?) - „Królowa ba­
lu" - godz. 18, <!O. 

~OMA (Rzgowsko Ml - „Zagubione 
dtieel ńttv.io'" - godz 11, 20. 

SOJUSZ (Nowo Złotno) - „Patomo" -
godr. 18.30. 

$WIT (Bałucki Rynok) - „PreludluO\ 
stawy" - god1. 19, 20. 

ARODMmSCIE - ul. Piotr· 
kowska 68, teł. 250·2L 

WIDZEW - ul. Armil Czer· 
wonej '17, tel 287·60. w. 208. 

RUDA - ul. Piotrkowska 
296, teł. 280-30, w. 129. 

CHOJNY - ut. Pabianicka 
t tel. 103·89 t 189-10. 
Dyżury ezłuuków Dzielnłco­

wYCh Kom. Frontu Narodo­
wego odbywają się codziennie 
od godz. 16 do 19. 

Dziś nar•da 
Dzielnicowego Komilelu FN 
~ródmie8eie 

-t>zlł, 21 bm., o godz. li, • łwldlc' 
Zw, Zaw. Prac. Słulby • Zdrowia, priy 
ul. Piolńrowskl•I 252, od...,..e 114 no­
rado Ddelnlcowego Komitetu Frontu 
N•..-_o Sródmloici. J udziałem 
pn..Utawlclell tereno..,... •omitatów 
Promu Narodowego, . 

Kronika • 
parły ina 

Drlelnlco $r6dml•łcle1 dtlł, 
Ił bm„ a gad1. 1~.:lO. w sali 
Szkoły TPD n• 11 pny ul. Po­
łudniowe) 8, dla aktywu par­
tyjnego', gospodarctego I sp61· 
dziolczega, loktor Kl wygłosi 
odcryi no temat „O palltycz· 
nym znaczen iu wyb~r' o rod 
narodowych„. ........., .......... „~ .... ~,„ 

STYLOWY (Kllli\sklega 123) - „W o-
nej rodtln le 11 

- godz. 16, 18, 20. 
TATRY [Slonklewlcza 40) - „Dzielnica 

cudów" - god1. 16, 18. 20. 
WOLNOSe (Przybyszewskiego 16) • 

„Hamlet11 
- godz. 14, 17, 20. 

WŁOKNIAllZ (Pr6chnoko 16) - „Ska10-
no wiosko" - godz. 16, 18, 20. 

WIStA (Przejazd 1) - „Awanturo o 
dzlocko" - godz. 16, 1S. 20. 

ZACHnA (Zgierska 26) - „Okręty 
szturmujq bastiony11 

- godi. 16, 18, 
20. 

DWORCOWE (Dwanec Kaliski) - „U 
tr6deł prawdv", 118rudosek" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, ~1. 22. 

· Dyżury aptek 
DZIENNE 

Dztł, 28 bm., w 1.wiqrku z rotpocz.ę· 
ciem remanentów do godz:. 22 cz.ynn9 
b•dą następujące opieki' Obr. Sta• 
llngradu 75, Wróblewskiego 54, Stall· 
na 5, Zbocze 19, P·zybynewsklego 41. 
Piotrlcows1co 165, R-zgowska 1470 W~qc· 

.j<owsl\logo 21, Karolewska 48, Lima· 
nowskiego 80, Nan1towiC?O 6, Piotr• 
kawska 9,, Armil C:.erwone) 53, No· 
wotkl 91, R1gowska 51, Gdańska 21, 
Obr. Stalingradu 15, Jaracza 32, Ko· 
pernllco 26, Pablon1cko 218, Piotrkow· 
sim 67, plac Kościelny 8, al. Ko.ściusz· 
kl 48, laglewnlcka 34·36, · Stalina 50, 
Piotrkowska 307, Zgler~a 63, Plotrkow· 
ska 113, plac Wołno1c1 3, Piotrkowako 
193. 

NOCNE 
llmonawsklego 1, Piotrkowska 193. 

Piotrkowsko 25, tag,iewnicka 120, Piotr· 
kowska 307, l)lorutowlc•a 42, Gdańska 
90, Armil Czerwonej 53, Srebrz.yńska 
67, al. Kolci usz.ld C8 

DY2URY SZPITALI 
Chlrurvla' dziś catq dobe ~ytu•ule 
Kliniko Chirurgiczna, ul. Wi~ry 19. 
lntema; dtii cołq dobę $'.lyturuje 

Szpital Im. N. Bdrtick1e9a1 ul. Kopciń · 
sk'ie-go 22. 

Dylur połołnletO"!Jlnekologic1nJ: od 
god!. 8 do 20 dyiuruje Szpital im. dr 
Madurowicza , ul. K 1.emlenlecko 5, od 
godz. 20 do 8 dyiu·uje Szpital Im. d• 
Jordana, ul . Pr1yrodl'\icza 1·9. 

Ważne telefony 
Strał Polarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 254·.U 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Oirodek Informacji - 159-15, 

Jak widać z powyzszego, 
warto jes• ochraruać zieleń 
miejską przed ni5zezeniem i 
in tereoować się nią nie tylko 
w czasie skwarnego Ista, lecz 
i w zimie. 

Obecnie Prezydium RN m. 
Lodzi podjęło niezwykle cen· 
ną i nicj atyWę - zadrzewiania 
ulic mjasta. Zarzqd Zieleni 
Miejskiej zasadl.ił już kilkana· 
śc i e tysięcy drzew na ulicach 
śródmieścia i na przedmie · 
ściach. Oczywiście, dokonano 
tego przy aktywnym udziale 
społeczeństwa, · młodz.ieży, woj · 
sika oraz komitetów domo­
wych. 

Niech więc akcja le'sienna 
sadzenia drzew jeszcze bar· 
dziej zainteresuje publicwość 
łódzką zagadnieniem zieleni 
miejskiej. Pamiętajmy! Im 
więif!j b~zie:n•• mieli zieleni, 
tym mniej będzie potrzeba 
szpitali. 

Na Julianowie powstał kombinat zdrowia1 
- wielki kom· 

pleks budy1ików szpitalnyc!>, 

FELIKS CIESIELSKI 
dyrektor Zanctdu 

Zieleol MiajsłcleJ 

·Nie popłaca 
tty~kakiwanie 

z tramwaiu 

Od 1 do 15 listopada 
·kontrola pow 3zechności nauczania 

W okresie od 7 do 15 ll· 
sto-pada 1954 r. zostanie prze­
prowadzona kontrola powsze­
chności nauczania. Kontrolą 
objęte bęf;lą dzieci urodzone w 

W dalszym ciągu spotykamy latach 1947-1938. 
się z wypadkami tramwajowy- Każda szkoła podstawowa, 
mi. Przyczyną !eh są najczę- szkoła ćwiczeń i Śz;kola ll·le­
ściej pasażerowie skracający tnia ma swój obwód szkolny 
sobie podróż prz.ez wskaktwa. i odpowiada z.a to, by wszyst· 
nie lub wyskakiwanie z lraro- kie dz.iecVw Jej obwodzie cho­
wajów. Koleg1a orzekające dziły do szkoły. Kontrolę w do­
przy DRN przykładnie karzą mach swego obwodu będą 
tych wszystkich nieroztrop- przeprowadza~ nauczyciele 
nych pasażerów. przy współudziale czynnika 

Ostatnio grzywnami w wy- społecznego. 
sokośc1 150 zł ukarani zostali Dyrekcje - kierownictwa 
ntes fon .i pasażerowie: Micha- wszystkich typów szkół ogól­
lek Bogusław - ul. Antonie- nokształcących podleg!ych 
wska 27, Michalskl Janusz - Wydl.ialowi Oświaty, szkoły 
Gałkówek 82, Barto.sik Jan - muzyczne st. p(Xistawowego i 
Tknrka 31, Jancnkiewlcz Wa- ~zkoły zawodowe wydadzą 
tenty Limanowskiego 78, $Wym uczniom urodzonym w 
Hernas Zenon-Alek.qandrów, latacb 1947 - 1938 zaświad­
Piotrkow~ka 14, Lang Marian ezenta, które rodzice przekażą 
t.ódi-żeromsklęgo 96, smul- Pl"Ze!'!'OWBdzająeym kontrolę 
czewski Zdzi!łew - Zerom- powgzechnoścl nauczania. Dzie­
skiego ~7. cl, które ukończyły w poprze-

Grtywnamt po 150 zł ukara- dn tch latach klasę VII I dzle­
no również 'zorerów: Hube_rta et, które nie ukończyły klasy 
Damiana-Nowe Sady 71 oraz Vll, e nie chodzą do szkoły, 
Jabłońskiego Franciszka zobnwląz.ane są przeprowa­
Zgierz - al. l Maja 20, którzy dzającym kontrolę okaza~ 
nie prze~trzegali przepisów ru-1 świadectwo szkolne. 
chu ulicznego. Pl'ZY przeprowadzaniu kon-

Najmłodsi tancerze lodzi 
wystąpt11 w stolicy 

Jest ich 50, w wieku od 3 
do 14 lat, są wśród nich 
dziewczynki, są l chłopcy. 
Ich wspólną cechą jest to, że 
wszyscy bardzo lubią tan­
czyć. Dwa razy w tygodi.iu 
w świetlicy Zakłlł:ht Zbytu 
Energii Elektrycznej zjawia­
ją się ci najmłodsi w Łudzi 
tancerze na próby tańca. 
Niezmordowanie ćwiczą kra­
kowiaka, mazura czy wią­
zankę tańców śląskich. 

Przedwczoraj rodzice 
znajomi na specjalnie zorga­
nizowanej wieczornicy w sa­
li WDK podziwiali występy 
swych najmłodszych. Rzęsi­
stymi oklaskami nagrodzono 
Basię Michałowską, Jagódkę 
Rosołównę i Leszka Kluskę 
za piękne wykonanie wią­
zanki tańców śląskich. 

Uczestnicy dziecięcego ze­
społu tanecznego przy świe­
tlicy Zakładu Zbytu Energii 
Elektrycznej obecnie inten­
sywnie przygotowują się do 
gościnnych występów w sali 
„Gwardii" w Warszawie. 
życzymy im powodzenia. 

Jutro plenum 
Zarządu łódzkiego LK 
Jutro, 29 bm„ o godzinie 16 

w sali przy ul. Andrzęja Stru­
ga 1 odbędzie się poszerzone 
plenum Zarządu Łódzkiego 
Ligl Kobiet. Referat o zada­
niach organizacji kobiecej w 
kampanii wybornej do rad 
narodr>wych wyglosi przewod­
nicząca J. Kalinowska. 

troll przyldą nauc:zyci-elom s 
· pomocą obok komitetów ro-­
dzicie!Sllti<:h Komisje Oświa • 
ty I Kultury Dzielnicowych 
Rad Narodowych, Związek 
Młodzieży Polskiej, Liga KO"' 
biet, prowadzący meldu~; 
komitety blof{(}We, komitety 
domowe i dowrcy domowi. 

Odczyt 
D<il, 28 bm„ o godt, 19, w lokalu 

iNłos11ym Stowarrynen:o lniynler6w I 
fechn lków Przemystu Włókiennlctege 
przy uf. GlotrkowskieJ 1~. ob. J, Ro-­
d1vfiskl wygłosi odctyt nt. .,Planowa.., 
nie kont6w i Ich obniłka w pn:emyile 
bawełnianym'"· 

"omunikat 
ZD ZMP - Śródmieście 

Zartqd OZ1olnlcaw1 ZMP·Srcldml-. 
lowladamło wszystkich propogondt:1• 
stów 11kolenla ZMP, ie dzli, 29 bm„ 
o godz. 16, w lokolJ przy ul. Wigury 
4·6, od~da ''" ple"""• tal•Cla -
mlnary/ne. 

Seminarium 
dla bibliotekarzy 

Dz1•. 21 bm„ o god1. 9, w WOKI 
so lo "°'· IV piętro - odbędzie si' ,.. 
mlnorlum dto bibllotekany z: terenu 
Łodii. 

RADIO 
CZWAllTElt, 21 PA%DZl1!RNIKA tlS( a. · 

FALA 1311,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, Ul, 

12.cu, u.oo, 18.15, 21 .JO, 23.55. 
12.45 Audycjo dlo w„. 13.00 Informacja 
dnia, 13.05 Program dnia . 13.10 Pie­
śni romantyane. 13.:lO Audycja dla k6" 
tek młodych przyrodników. 14.05 lnfol" 
mocje. 1•.09 Komun1kat o stanie wód1 
U.10 Audycja szkolno dla klas I I 111 
14~30 0 Koperc1a1d" - 1uita ludO'NOoi 
14.SO Muzyka popularna. 15.15 Koncert 
orkl•stry. 16.00 „Tak sht 1acz.ęło„, 11 

-

audycjo słowna-muzyczna dlo Spół· 
dzlolnl Produkcyjnej w Krzakach .,, 
oprocowonlu M. Jeławs1clego I J, Moz­
gi. 16.45 Muzyka rozrywkowa. 16.55 „z 
życia lodzi I województwa". 17.00 Au• · 
dycja dla dzieci. 17.:lO „Runda z pio­
senką", 17.45 nZ mikrofonem przeE 
mlosto I wi eś", 17.~ „lódzkle ragad• 
kl muzyane 11

, 18.10 Omówienie pro­
gramu I chwila muzyki, 18.20 „Mlstno­
wie sceny operowe\'„ tB.50 Pogodan• 
ka pnyrodnlcza. 19.00 Muzyk.a I oktuo1• 
no.ści. 19.25 „Wiersze: Leopoldo Staffa". 
19.ił5 Kompozytor tygodnia - Jan Se­
bastian Bach. · 20.Jn Teatr Młodego 
Stuchocza - słuchołtlsko pt. „M•ksv• 
kanin", 2.1.~~ Wiadc.mości spartowe. 
21.50 Mu1vko taneczna. 22.20 „W dziw• 
nym mleście" - odcln~lr 9 oowleśd. 
'22.«J Z no.u:ych sal lconc:ertowych. 23.20 
Koncert solistów. 

Dula is października br. unarl 

tow. Henryk Gabryelski 
onek PZPR, kierownik Działu 

Planowańla 

S 8zlok silników ; 
, asynehroitleznych· 

W Zmarłym lraclmy oddanero towa. 
rz:vsza, cenionego pracownika I zacne­
go kolegę. 

Dyrekcja, rada zakładowa, podst. 
org. part. I pracownicy t.6dzklego 
Przedsiębiorstwa Skupu Surowców 

WłókleonlCS$cb I Skónanycb. 

Powiatowa Sp6Jdzlelnła Komunllt&eyJna 
w Sieradzu, ul. 15 Grudnia nr 113 

z.mlenlla swą nazwę na: 

SPOt.DZIELNIA PRACl' NAPRAWCZO· 

TRANSPORTOWA W SIERADZU. 

ul. 15 Grudnia nr 23, tel. łOl, księgowoś6 350. 

Ww. spółdzielnia wykonuje naprawy gt6w­
ne, średnie samochodów nietypowych cięża­
rowych, silników, podwozi i nadwozL War­
sztaty wykonują części z.amienne. jak sworz­
nie resorowe. zwrotnicowe, tuleje, szpilki do 
przykręcania kół itp. oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres napraw samochodowych 

2252-K 

& wirnikiem pierścieniowym, budowY cal· 

kowlcle zamkniętej, trójfazowe. mocy od 

3 do 3,5 KW. napięcie 220 /380 V 1 920 obr.­

min. ZAKUPIĄ natychmiast f,()DZKIE 

ZAKł..ADY PRODUKCJI KOŁDER W 
t.ODZI. ul. Kopernika 36. 2233-K 

Cb.lka z wybzym wykształceniem I prak• 
tyką analityczną oraz referenta ze średnim 
wyksztakeniem I praktyką w zakresie za­
opatrzenia przemysłowego zatrudm Central• 
na Wytwórnia Ote.ików · Rt~rycznyrh w łAtlzi, 

Zgloszenla przyjmuje Referat Personalny ul. 
Wólczańska 4a w godz. od 1 do 15 2224-K 

Kierownika finansowego. 2 maszynistki, 2 pra­
cownlk6w umygłnwych do działu administra­
cji oraz dozoreów zatrudnią Zakłady Im. Sta­
lina. Zakład „D". ł.ódź, ul. 8 Marca 5.7 -
Dział Personalny. 2227-K 

Wykwalifikowanych tokarzy, frezerów, szlł• 
rlerzy zatrudnią Zachodolo-t.ódzkle Zakłady 
Remontu Maszyn Przemysłu Włóideonlczego 
w t.odzl. ul. Zakąlna 81, Dział Kadr, tel. 
110-30. 2237-K 
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